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Zw łok! i  p. Romano Dmowskiego
spoczną w  W a rs za w ie  na Bródnie

Jak już donosiliśm y pierwsze u - 
roczystośei żałobne po zgonie ś. p. 
Romana Dm owskiego, odbyły się 
w m ajątku D rozdow o koło Łom ży, 
gdzie Zm arły rozstał się z tym 
światem. Zgodnie z Jego życze­
niem zw łoki Romana D m owskiego 
złożone zostały w  prostej, m etalo­
wej trumiue bez żadnych ozdób. 
U w ezg.ow ia um ieszczono w izeru­
nek Najśw. Serca Jezusowego i 
ryngraf rodzinną pamiątkę. Przy 
trumnie Zm arłego pełnią wartę 
członkowie Stronnictwa N arodo­
wego w  Łom ży.

POGRZEB 
W WARSZAWIE

W e w torek po południu zwłoki 
ś. p. Romana D m owskiego prze­
wiezione zostały z dw oru w D roz­
dow ie do kościoła parafialnego, 
gdzie w e środę odprawione zosta­
nie ciche nabożeństwo żałobne, p o ­
czym  ęastąpi przewiezienie zwłok 
do katedry w  Łom ży. W e czwartek 
uroczyste nabożeństwo żałobne w  
katedrze łom żyńskiej odprawi J.E. 
ks. biskup Łukomski.

O godz. 14-ej zw łoki ś. p R o ­
mana Dm ow skiego zostaną prze­
niesione w  uroczystym  pochodzie 
na dw orzec kolejow y, a następnie 
przewiezione pociągiem  do W ar- 
.'Zawy gdzie odbędzie się pogrzeb 
Pociąg ze zwłokam i Zm arłego przy 
będzie do W arszawy w  czwartek o 
godz. 18.18 na dw orzec. Wileński.

OBMOWA 
KSIĘDZA PRYMASA
Początkow o wysunięto projekt 

pochowania ś. p. Romana D m ow ­
skiego w  Katedrze Poznańskiej. W 
tym  celu do Poznania udała się de»-' 
legacja przyjaciół Zm arłego. N a- 
skutek jednak odm ow y J. E. ks. 
Prymasa Hlonda postanowiono, że 
uroczysty pogrzeb ś. p. Zm arłego 
odbędzie się w  sobotę w  W arsza­
wie, na cmentarzu Bródnowskim . 
Bliższe szczegóły dotyczące uro­
czystości pogrzebow ych  w Warsza­
wie, nie są jeszcze ustalone.

CZARNA CHORĄGIEW 
NA UNIWERSYTECIE 

POZNAŃSKIM
W  Poznaniu na wieść o  śmierci 

ś. p. Romana D m owskiego w yw ie­
szono na gmachu Uniwersytetu 
Poznańskiego żałobne flagi, pon ie­
waż ś, p. Roman Dm owski b y ł d o - 
ktorem  honoris causa tego Uniwer 
sytetu. Tym czasow y prezydent m.

oznania w ysłał na ręce p N ikle- 
■ ‘ rzowej depeszę kondolencyjną

rod2ir:y Zm arłego, jako p ierw - 
laureata nagrody literackiej 

Poznania.
, • Jł 'wszystkich miastach pro- 

Calei P o^ k i odbyły 
^ ^ ^ ^ k a d e m i e p o ś w i ę ^

Drobne opady
ncAvaW ° P o l s c e Spagodaei rajl°  >3a‘ 
rżeniu dużym. Wiał słaby lub 
kowany wiatr z połudmr.wego v h 
du. Temperatura wynosiła nieco no- 
wyżej 0 st. Na zachodzie kraju, około
— 2 st. w środku kraju i do ■— 12 
na wschodzie. Umiarkowany opad W 
ciągu doby ubiegłej zanotowano w do 
rzeuzu Warty dolnej i częściowo środ­
kowej Wisły. Grubość pokrywy śnież­
nej od dnia wczorajszego nie uległa 
większym zmianom.

Stacje górskie notowały: Kasprrfwy 
.Wierch. —5 st. i silną zamieć śnieżną 
z południowego wschodu, rop Iwan 
— 6 st., w chmurach, przy silnym wie­
trze zachodnio - północno - zachodnim.

W  Warszawie o godz. l le j byl° 
pochmurno i wiał umiarkowany wiatr 
południowo - wschodni. Temperatura 
wynosiła — 1.3 st.

Przewidywany przebieg pogody w 
dn, 4 bm.: Na ogół chmurno, miejsca­
mi drobny opad. Temperatura bez 
w1 ekrzych zmian. Umiarkowane wia­
try południowo - wschodnie.

ne ś. p Rom anow i Dm owskiem u. 
Zewsząd napływ ają do rodziny 
Zm arłego i do Zarządu G łów nego 
Stronnictwa N arodow ego depesze 
kondolencyjne.

DEPESZE
M iędzy innymi grono działaczy 

narodowo -  radykalnych w ysłało 
depeszę treści następującej:

Państwo Niklewiczowie Drozdowo 
— Łomża,

Przejęci do głębi śmierć 4 Wielkie­
go Polaki i Wychowawcy Narodu naj 
głębszy hołd Cieniom Zmarłego skła­
dają:

Brodowski, Czarkowski, Czerwiń­
ski, Dłuzewski, Gluziński, Goeme, 
Heinrich, Harusewcz. Jodzewicz Ju- 
dycki, Kempfi, Korolec ń >złowski 
Kurcyusz, Marcinkowski, Martini’, 
Myszczyński, Nowicki, Pietkiewicz’

Prószyński, Pofarysti Sylwestrem icz, 
Todtleben, Włodek.

Pozatym  redakcja „A B C " w y ­
słała następującą depeszę: 

Wielmożna Pani Niklewiczo\, a, 
Łomża — Drozdów.

Przejęci do głębi zgonem Wiclk>e 
go Polaka składamy wyrazy czci 1 
hołdu — Redakcja „ABC” ,

Depesze kondolencyjne w ysłali: 
prezes Stronnictw a Ludow ego R a­
taj, prezes Zarządu G łów nego 
Stronnictwa Pracy Popiel, Z y g ­
munt W asilewski, dyr. KAP ks. 
prałat Kaczyński, Joachim owa 
Bartoszewiczowa, gen. L ucjan Że­
ligowski, C yryl Ratajski b. prezy­
dent Poznania, obecny kom isary­
czny prezydent Poznania inż R u­
gę. F^ont N arodow y z Gdańska, 
prezydium  Zw . Dziennikarzy, R.

P., K lub Spraw ozdaw ców  Parla­
mentarnych i wiele innych orga- 
nizacyj, instytucyj. i osób pryw at­
nych.

ŻAŁOBA 
W STRONNięTWIB 

NARODOWYM
K om itet G łów ny S. N. uchw alił 

sześciotygodniową żałobę dla 
wszystkich członków  Stronnictwa 
oraz w yw ieszenie flag we wszyst-i 
kich lokalach i u w ybitniejszych 
członków  aż na cały czas trwania 
pogrzebu.

Na uroczystości pogrzebow e 
przybędzie do stolicy szereg po­
ciągów  specjalnych. M. innymi po­
ciągi zapowiedział L w ów , K raków  
Poznań, Łódź, Śląsk i Opoczno.

Syria «ir©si;: branej i
zaw arciem  p rzy m ie rza  z  jef w rogam i

M anifest Stronnictw a W olności
STAM BUŁ, 3.1. Jak donoszą z 

Beyrutu, przewodniczący syry j­
skiego stronnictwa w olności, Az- 
m c, og łosił m anifest pod edresem 
F rancji, w którym oświadcza, że 
dotychczasowa polityka F rancji w 
stosunku do Syrii musi być zm ie­
niona tak samo, jak  Syria widzi 
się zmuszoną zm ienić swą polity­
kę w obec F rancji.

„S y n a  —  tw ierdzi m anifest —  
nie zniesie dłużej ani intryg poli­
tycznych, ani panowania obcego.

F rancja  nie powinna doprow a­
dzać Syrii do rozpaczy, gdyż w 
przeciwnym razie zmusi ją  do 
przymierza z wrogam i F rancji.

P o w ó d ź
w  Kolonii

KO LON IA, 3. 1. Nagła odwilż 
połączona z uporczywym  drobnym  
deszczem spowodow ała na przed­
mieściach K olonii powódź. Ulice 
miasta oraz piw nice zalane są w 
niektórych m iejscach wodą, k tó­
rej poziom  wynosi około 2-ch  m e­
trów.

Z ł ó ż  ofiarą 
na F . 0 . M ‘

Syria posiada tysiące młodych 
ludzi, gotow ych  podnieść sztan­
dar w olności“ .

„R adzim y podrzeć traktat, nrm 
my go rami podrzem y".

M anifest kończy się żądaniem 
natychm iastowego udzielenia nie­
podległości Syrii, bez żadnych za­
strzeżeń.

ODROCZENIE 
PARLAMENTU

STAM BUŁ, 3.1. Jak donoszą z 
Damaszku, parlament Syrii został 
odroczony na jeden m iesiąc. De­
cyzja  ta tłum aczy się jako chęć i 
.izby ponownego zbadania sy tja - ■ 
c ji politycznej Syrii po przyjeź- J 
dzie do kraju now ego wysokiego 
komisarza francuskiego Puaux.

ZANIEPOKOJENIE 
W PARYŻU

PARYŻ, 3. 1. Francuskie koła 
polityczne zaniepokojona są silną 
agitacją  antyfrancuską, prowa­
dzoną w Syrii. Podkreśla się tu, 
że rząd syryjski nie godzi się na 
opracow anie nowego traktatu 
francusko - syryjskiego, na zasa­
dzie którego Syria pozostawałaby 
pod kontrolą policy jną  i w ojsko­
wą F rancji.

WROGA AGITACJA
,,Excelsior‘ ‘ uznaje powagę sy­

tuacji, tw ierdzi jednak, że agi­
tację  antyfrancuską należy g łów ­
nie przypisać działalności elemen 
tów obcych.

„Journal" pisze, że antago­
nizm między F rancją  a Syrią mo 
że stać się b- poważnym zwłasz­
cza, jeżeli się weźm ie pod uwagę, 
że F rancji nie chodzi o utrzyma­
nie przem ocą mandatu w  Syrii, 
lecz że republika francuska bę­
dzie musiała przyw rócić ten man 
dat, który przestał istnieć wobec 
już zrewoltowanego nacjonalizmu 
syryjskiego.

.J ou rn a l" stwierdza, że zada­
nie to będzie nie tylko trudne, 
lecz nawet niebezpieczne.

U P R Z E J M IE
P R ZYP O M IN A M Y

IŻ PRENUM ERATĘ ABC NALEŻY OPŁACAĆ Z GÓRY 

PR ZY  POM OCY PO C ZTO W E G O  PRZEKAZU R O ZR A ­

CHUNKOWEGO N A  STR 3 I 4 DZISIEJSZEGO NUMERU.

O rka n  na Morzui Czarnym
Przesz o 100 żaglowców zatonęło

f f

STAM BUŁ, 3. 1. Na Morzu 
Czarnym szalał w czoraj nienoto- 
wany od 30 lat orkan. 10 turec­
kich i 2 greckie parow ce zostały 
rzucone na brzeg. Przyjście im z 
pom ocą jest niemożliwe, gdyż zo 
stały one unieruchom ione wśród 
skal.

Parow iec „M illet" został z ta-

Dziennik
o s k a rża

W  Sądzie Okręgowym toczyła 
się sprawa redaktora odpow ie­
dzialnego „S łow a " w ileńskiego, 
W ładysława Bodaka, oskarżonego 
przez przedstaw icieli „D ziennika 
Porannego".

W nr. 306 z dn. 5 listopada 
1938 r. ukazał się w „S łow ie" ar­
tykuł p. t. „Przy dźwiękach m ię­
dzynarodówki i wzniesionych pię­
ściach nałożono sekwestr na

ką siłą rzucony na wrak zatopio­
nego parowca, że uległ rozbiciu 
i zatonął.

Z 24-osobow ej załogi uratowa­
ły się tylko 2 osoby. 4 małe pa­
rowce tureckie zaginęły bez wie 
ści. Przeszło 100 żaglowców zato 
nęło lub zostało wyrzucone na 
brzeg, wiele osób zginęło.

Poranny”
„S ło w o ”
„D ziennik Foranny", w którym 
zarzucono, że zarząd „Dziennika 
Porannego" chcąc wywołać strajk 
sprowadził swych ludzi, którzy 
twierdząc, że są przysłani przez 
ZN P, poczęli usuwać dawnych 
pracowników i zajm ować ich 
m iejsca. Strajk istotnie ogłoszo­
no.

Sąd po rozprawie sKazał oskar­
żonego na miesiąc aresztu i 190 
zł. grzywny.

Zyd-awanturnik międzynarodowy
chce zsm ćeszKać na W ęgrzech

B U D A PESZT o. 1. Znany awan 
tum ik m iędzynarodow y Trebitch 
Lincoln żyjący od 13-tu lat jako 
mnich budyjski w Chinach zwró 
cił się do rządu węgierskiego z 
prośbą o zezwolenie na zamiesz­
kanie w swej rodzinnej m iejsco­
wości Paks -  W olwa.

Rząd węgierski odpowiedział 
o d m o m  ie na prośbę Trebitcha 
Lincolna, który 4-krotnie zmie­
niał wyznanie: urodzony jako
żyd przyjął on następnie wyzna­
nie katolickie, anglikańskie, a na 
stopnie buddyjskie.

Naczeiny postulat — współpraca z Polska

W etu nie m wasalem Niemiec
Zn a m ie n n y  głos p rze w ć d c y  o p o zyc ji

BU DAPESZT, 3. 1. (tel. w ł.). 
Na W ęgrzech wśród ścierających 
się kierunków polityki zagranicz 
nej, ostatnio trium fuje kierunek 
proniem iecki, w ciąga jący  W ęgry 
w orbitę, interesów  Trzeciej Rze 
szy i nawiązując z nią ścisłą

współpracę.
W  związku z  powyższym  na 

specjalną uwagę zasługuje arty­
kuł przewódcy opozycji w łościan 
skiej Eckhardta który m iedzy in 
nymi pisze:

„W ęgry  n igdy nie były wasa-

P r ó b a  h a s e ł
Mamy już za sobą pierwszy 

okres wyborów do samorządu. 
Odbyły się już wybory we 
większości miast, województw  
poznańskim i pomorskim, po­
nadto zaś wybory do Rad Miej 
skich Warszawy, Łodzi i Kra­
kowa. Niebawem zaczną urzę­
dować nowe Rady Miejskie.

Dla wielu miast w tej licz­
bie dla Warszawy, Łodzi i P o­
znania będzie to oznaczało za­
stąpienie rządów komisarycz­
nych, rządami na praufdę sa­
morządowymi. W  dzisiejszych 
ramach prawnych i faktycz­
nych samorząd ma granice do 
syć szczupłe. W  każdym razie 
z naszego punktu widzenia na 
wet laki ograniczony sarno- 
rząd jest lepszym od rządów 
komisarskich.

W ybory dQ nowych Rad

Miejskich, odbywały się pod 
hasłami odżydzenia miast. 
Pod tym i hasłami szły do w y­
borów wszystkie listy polskie 
z wyjątkiem socjalistycznej. 
Osiągnęły one większość w 
wielu miastach, a w tych, któ­
rych większości nie mają, re­
prezentują bardzo poważną 
mniejszość, z którą przyszłe za 
rządy miejskie będą się musia 
łv poważnie liczyć. N ow y więc 
etap, który wchodzi w samo­
rząd w Polsce, to etap pracy 
nad odżydzeniem miast.

Będzie on jednocześnie no­
wym okresem w walce z ele­
mentem żydowskim w Polsce. 
Dotychczas walka ta odbywa­
ła się w ramach organizacji do 
browolnej, do walki stawał 
Związek Pokki, bąds też nastę 
powało rugowanie żydów z or 
ganizacji zawodowych. Po 0-

becnych wyborach walka ta 
przenosi się na teren samorzą­
du. Ten fakt niewątpliwie na­
leży zestawić z innym pomyśl­
nym faktem: z wkroczeniem
sprawy żydowskiej na decydu 
jące tory, na terenie ciał usta­
wodawczych: to będzie konse­
kwencją projektu ustawy zgło 
szonej przez posła Stocha.
W  nowym  okresie urzędowa­
nia rad miejskich wkroczył na 
ten leren nowy czynnik poli­
tyczny. 1 ym  czynnikiem jest 
Obóz Narodowo - Radykalny. 
Ma to bardzo poważne znacze­
nie również dla sprawy ży ­
dowskiej na terenie samorzą­
du.

iDne ugrupowania politycz­
ne na terenie samorządu do­
tychczas biriz wcale nie wy­
stępowały pod sztandarem od 
zydzenia samorządu, bądź t*Ł

czyniły to w sposób hardziej 
umiarkowany. Obóz Narodo­
wo - Radykalny nie obciążony 
przeszłością, będzie na tym te 
renie czynnikiem najbardziej 
radykalnym, nie pozwalają­
cym na to, aby sprawa ta ule­
gła zapomnieniu lub zwłoce.

Mamy za sobą dopiero pierw 
szy etap w wyborach do samo­
rządu miejskiego. Niedługo na 
dejdą dalsze etapy, w nich 
również hasło zwalczania ży­
dów odegra poważną rolę. 
Rady miejskie, które już zo­
stały wybrane wykażą, do ja­
kiego stopnia serio traktowa­
ły hasła antyżydowskie ugru­
powania polityczne, które z 
hasłami tym i występowały i 
nadal pragną występować.

Jan Korolec

lem Niemiec i nigdy nim nie bę
dą. O tym powinny Niemcy wie­
dzieć. W ęgry nie są drogą ot war 
tą dla przenikamś wpływów in­
nych narodów. W ęgrzy nigdy nie 
zrzekną się Karpat, które są ;ch 
naturalną granicą. W ęgry zmu­
szone są-prow adzić dziś politykę 
zagraniczną niezawisłą narodo­
wo, opierającą się na przyjaźni 
nie tylko z Niemcami, lecz rów ­
nież z W łochami i Polską, która 
będzie uwzględniała interesy mc 
carstw zachodnich, stanowią­
cych gospodarczą i finansow ą 
potęgę.

W  razie konfliktu św iatowego 
nie m ogłyby W ęgry nigdv zrezyj, 
nować z pom ocy m ocarstw za­
chodnich, ani też z pom ocy P o l­
ski. W spółpraca W ęgier z m ocar­
stwami osi nie m ogłaby się n i­
gdy kierować przeciwko m ocar­
stwom zachodnim ".

Głos jednego z wybitnych poli 
tyków węgierskich, jak  pow yżej 
zaznaczyliśm y przew ódcy sfer 
włościańskich, jest dowodem, że 
na W ęgrzech równie, silne są 
prądy sprzeciw iające się zbyt 
daleko posuniętej w spółpracy t 
Rzesza niem iecką i uzależniające 
politykę W ęgier od Berlina..

Prądy te, jako naczelny postu 
lat w ęgierskiej polityki zagrani 
cznej w ysuw ają konieczność jak 
n a jściśle jsze j w spółpracy i> P ol­
ską. fal.
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łyd -  radny Zamościa
przeciw  generałowi polskiem u

niesłychana prow o kacja w  R a d zie  m iejskfet

Dziś św. Tytusa 
Jutro św. Symeona

TEATE WIELKI: Dtiś „Madame 
FOttip?dour“  z Brochwiczówną.

TE ATS NARODOY, Y : „Szaleń 
siwo”  z Eichlerówną,

TEATR NCW Y: „żywy łedunek".
TEATR POLSKI: Diii i codzień 

„Maskarada”  Iwaszkiewicza.
TEATR MAŁY: O *  Ś w. „Tern 

pcramenty” .
TE A TR "LE TN I: Dziś o g. 8-oj 

vJ£an”  z Junoszą Stempowskim.
TE ATK ATENEUM: „Kupiec 1 

poeta".
TEATR MALICKIEJ (Karowa 18k 

„Poprostu crJOwiek" i Piaskowską i 
Sawaneni.

TEATR MALICKIEJ (Marszał­
kowska St: Przygotowani ao uroczy­
stego otwarcia teatru przepiękną sztu 
ką Flauber*a w przeróbce Z. Nałkow­
skiej pt. „Pani fioyary" z Malicką w 
rob tytułowej.

TEATR KAMERALNY: „Dorn wa-

N a specjalnie zwołanym posie 
dzeuiu Rady M iejskiej w Zam o­
ściu postaw iono wniosek Zarzą­
du M iejskiego o nadanie obywa­
telstwa honorow ego m. Zam cś- 

: cis , znanemu bojow nikow i o u - 
j naródowienie życia gospodarcze­

go w Zam ojzłczyźnie gsr.. B ru­
nonowi O lbrychtow :

Za wnioskiem opow iedzieli się 
wszyscy radni P olacy tym cza­
sem niespodziewanie przeciwko 
wnicakowi w ystąpił radny łydow  
aki R ztem flnkel. W ystąpienie 
radnego żyda - socja listy  w yw o­
łało ogrutnne wzburzenie. Powo 
Inno da życia apecjalną kom isję 
z wiceburm istrzem  Nowackim  na 
czele celem w yciągnięcia  konsek 
wencji z prow okacyjnego zacho­
wania się żyda * socja listy.

W  dniu 28 grudnia uto, r. po­
nownie zwołano posiedzenie R a­
dy M iejskiej celem definttywne- 
go załatwienia prow okacji żyda. 
Na posiedzeniu tym postaw iono 
wniosek o wykluczenie go z Ra­
dy M iejskiej miasta Zam ościa. 
Dla przejścia  wniosku wym aga­
na była większość 2/3 głosów . 
Ponieważ na posiedzeniu obec­
nych było 15 Polaków i 5 żydów, 
wym agana większość byłaby pow 
Ha, gdyby Z3 wnioskiem  głoso­
wali wszyscy Pojący. Tym cza­
sem nJeocfcakiwanić dwueh Pola 
ków  głosow ało przeciw ko w nios­
kowi, jeden zaś powstrzym ał się 
od glosowania.

Ponieważ głosow anie było ta j­
ne nie można stw ierdzić którzy 
radni glosow ali przeciw ko w nio­

skowi, najpraw dopodobniej jed ­
nak prtećiw  wnioskowi wypow ie 
daieli tlę  radni socja liści, towa­
rzysze żyda Szternfinkela.

Ukeranie parochów
z a  a n typ olskie  prow okacje

Starostwo pow iatow e w  Z boro ­
w i* ukarało adm inistracyjnie pa­
roch3 w  PławEży W ielkiej ks. L e­
w ickiego, który skazany został na 
grzyw nę zł. 150 —  z zamianą na 
5 dni aresztu za odprawianie pro­
w okacyjnej panichidy (nabożeń­
stwa żałobnego).

Przed sądem okręgow ym  w 
Stryju  na sesji w yjazdow ej w  M i­
kołajow ie zasiadł paroch Mikfiła- 
jow a ks. Fedusew ycz oskarżeń-
o system atyczną ukrainizację na­
zwisk polskich parafian. Skazany 
on został na karę 1-nc rocznegc 
więzienia z zawieszeniem na 5 lat.

26 karabinów, 219 dubeltówek
1 pistoletów

Rewizja procesu Maruszeczki?
Prośba w spólnika groźnego bandyty

W spólnik straconego na ezuble-, na M aruszectkę uznał Sparzyń- 
nicy głośnego opryszka Maruszeoz sk le jo  w innym  współdziałania w  
ki, W ładysław  Sparzyński, który7 jegó zbrodniach i skażał go na 10 
uw olniony w  procesie M aruszeci- ^ ^ » * - ■ - »  
ki w  I-szs j instancji został w  po­
stępowaniu apelacyjnym  zasądzo­
ny na karę 10 lat więzienie i od - j 
siaduje obecnie tę karę w  w ię z ić - . 
niu w W adowicach, wniósł za p o ­
średnictwem  jednego z adw oka-

lat więzienia. W yrok  ton upraw o­
mocnił się i obecnie Sperzyńsk:
występuje o jego rewizję.

Lekkom yślność rodziców
sp o w o d o w a ła  śmierć tro jga dzieci

tów  do Sądu A pelacyjnego w  K a­
tow icach prośbę o  w znow ienie p o ­
stępowania sądow ego % pow odu 
niesłusznego jakoby  Zasądzenia. 
W  prośbie tej tw ierdzi, że jest 
niewinny, przytaczając pa to no-

Wskutek Ielcomyślności matki j n il  za nieumyślne spowodowanie 
zmarła w m iejscow ości Ostre pod I śm ierci w łasnej córki.

skonfskowano groźivrn bandytom
Rozzuchwalone bandy złocZyń- groźnych, daWno poarukiwaftych .

przestępców, którzy jak  zdołano ' ;cT ov y ' u , ,  
stw ierdzić dokonali w ciągu o s ta t ! Jak wiadotno S a rz y ń s k i

ców  Od dłuższego czasu działały 
bezkarnie na terenie powiatu mie
^howskiego i pińczowskiego, do­
konując szereg zam achów i napa- 
ciów rabunkowych. W obec tego 
władze policyjne w szcżęly po­
czątkowo drobiazgow ą obserwa-

n :ch  kilku tygodni 29 napadów , 
rabunkowy cli przy użyciu brom  
oraz 74 większych kradzieży ., 
Aresztowanym  skonfiskowane 26 
karabinów z nabojam i, 103 duriatów" w reż. E Chaberskiego.

REDUTA: O g. 8.10 „Uciekła mi c ję ( a następnie energiczne śledź- belldw U , 116 pistoletów i rewul 
przepióreczka", ...................  j two> majf|Ct, na ce!u zllkw idow a- werów  oraz olbrzymia ilość prze- 

TEATR 8.15: Dz:ś i codzjeń „Rozy nje elementu przestępczego na te mynanego tytoniu i sacharyny.
renie wym ienionych powiatów. Poza tym zdołano odebrać część 

Zarządzono obławę, która dała Zagrabionego materiału, m. in .: 
nadspodziewane wyniki. Areszto- motocykl, kilka rowerów , znacz- 

i wano w  czasie obław y około 50 na ilość garderoby 1 t. p.

i jej drużyna" x Halamą I Rakowiec­
kim.

TEATR MAŁE QUI PRO QUO: 
„Wielka Czwórka".

TEATR CRICOT w I.P.6.: Dziś
jT in i«  o mistrzu Pathelinie” .

CVRK (uL Ordynacka): Całkowicie 
zmieniony program z licznymi atrak­
cjami. JKutlswnlk efesru

o s a d zo n y w  w ię zie n iu
Od dłuższego czasu postci-urlkl wie do zahamowaniaAdolf Drmaza, Tadeusz Olsza. He-

Itaa K s ^ ń ^ ^ W ^ O r ło w  \tina Ko-| sUaży granicznej obserwowały i ustrzeżenia ludności
przed je j skutkami.słowika, Zofia Sykulska z a p r a s z a j ą - [działa lność rolnika sajnieszkąlę-

na dzisiejsze przedstawienia rcfihi, go -W kolonii L isow icc koło Cżę 
WISLKA CZWÓRKA ! stochowy., Stanisława Draba, któ- 

do „M A ŁEG O  QUI PRO OU O“ j ry zawodowo trudnił się przemy-

cterom anii
w iejsk iej

wraz z M aruszeczką w  parku K o ­
ściuszki, kiedy to został zastrze­
lony śp. R otter a ciężko postrze­
lony woźny sądu apelacyjnego 
F om alczyk . A kt oskarżenia zarżu 
cał Sparzyńskiem u w spółdziała­
nie w  tych zbrodniach z M aru- 
pżeczką. Sparzyński w ypierał sic
winy a M am szeczko ośw iadczył, 
że Sparzyńskiego nie bym  w ów ­
czas z nim a b y ł ktoś inny, k tóre- 
go nazwiska nie chce zdradzić. 
Ponieważ Sparzyński nie został 
w ów czas z  celą  stanowczością 
rozpoznany przez św iadków , Sąd 
O k ięgcw y  w  K atow icach  skasŁ -j 
jąć M aruszeczkę na karę śmierci 
przez powieszenie, uw olnił Spa­
rzyńskiego z braku dow odów  w i­
ny. Sąd A pelacyjny zmienił to o -  
rZeczcnis i zatw ierdzając w yrok

Żywcem 10-micaięczna córka go­
spodyni Anny Polekow ej. Pozo­
stawiona bez opieki dziewczynka 
potrąciła stojący r.a kuchni gar-

i nck z gotującym  się mlekiem, ob- 
byl Icw ając sobie wrzątkiem twarz. 

Pniakowa nie chcąc udać się 
do lekarza zasi-osowaia własne 
środki lecznicze, które doprow a­
dziły po dwóch dniach do śm ier­
ci je j córki.

Sprawą lekkomyślnego czynu 
Polakowuj zajęły  się władze poli­
cyjne. Polekow a pociągnięta ao* 
stanie do odpow iedzialności kar-

Drugi wypadek śm ierci dzieci 
wskutek lekkom yślności rodziców 
wydarzył sic pod Ośwlęcim em , w 
m iejscow ości Łęki. Mieszkanko 
Łęk Katarzyna Lachonlow r przed 
odejściem  do pracy w folwarku, 
mocno napaliła w pmcu pozosta­
w iając w mieszkaniu zamknięte 
dwmje dzieci, 4-letnią córkę i pół­
torarocznego synka. W skutek nie- 
dokręcenia pieca po .zą ł z pieca 
ulatniać się czad.

Dzteci lekkom yślnej wieśniacz­
ki wskutek zaczadzenia m a r ły ,

Morderstwo w  bóżnicy
za k o ric zyło  porachunki handlow e

K IN A  CHRZEŚCIJAŃSKIE
In form acje o film ach dozw olo­

nych dla m łodzieży tal. 7.11-25.
HOLLYWOOD „RczwiedZiny się”

: rewia.
ITALIA: „Agentka H -  2V” ,
JURATA: „M oty1 Hiszpański" i 

„S«Uve Regina” .
KINO PAR A FI SW. AUGUSTY­

N A: „Będzie lepiej".
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 

„Jabłka” .
KOMETA. „Miłość w kajdanach” .
MARS: — „Kobiety rad przepaś­

cią" 1 „Kuzynek z prowincji” .
MIEJSKIE: „Kobieta, którą ko­

cham”.
PRAGA „Aęentka H — 21”  i re­

wia.
PRASKIE OKO- „Wrzos” .
ROMA Nieczynne.
SOKÓŁ: „Królowa przedmieścia” 

i d idut.ki.
STUDIO: „W ędrowny Naród-.
ŚWIAT: — „Więzień królewski" 1 

.JRafotie myśli".

Le g itym acje
urzędnicze

Legitym acje urzędników państ­
w ow ych oraz ioh rodzin, które, 
jag  wiadom o, uprawniają do naoy 
w in ią  u lgow ych biletów  kolejo­
w ych, powinny byc sprolongow a- 
ne fia r. 1938 w  ciągu bieżącego 
miesiąca, gdyż po 31 stycznia nie 
będą honorow ane przez władze 
kolejowe.

N o w y am basador
ang elskl w Rzym e

LON DYN , S i .  A m baŁidor bry

tem eteru i  Niemiec do Pclski. 
Mińio dłuższych obserw acji włA-1 
dzom granicznym  nie udało się ‘
uchw ycić sprytnego pi-zcniytnika 
na gorącym  uczymku. Ostatnio do 
piero drobiazgow e obserw acje 
przyczyniły &(ę do uo-kry-cia hur­
tow ego i detalicznego składu ete­
ru w zagrodzie Draba.

Do ujęcia przemytnika przy­
czyniły się ślady pozostaw ione 
na śniegu. Drab zorganizow ał tu i 
za swym i budynkam i gospodarski­
mi dużą hurtownię eteru, w spe­
cjalnie do togo wykopanym dole 
piwnicy. Obok hurtow ego składu 
Drab zainstalował mały składzik, 
z którego sprzedawał drobne ilości 
eteru.

Dzięki działalności Draba eter 
rozpow szechnił się wśród ludnoś­
ci okolicznej W zastraszający spo 
sób. M iejscow i w ieśniacy używa­
li go fta wszystkich zabawach, 
przyjęciach, weselach i t. p., nie 
wiedząc jak straszne skutki picie 
eteru za sobą pociąga.

Zlikw idow anie groźnegq ptze- 
myrnika przyczyni się n icw ątpli-

Groźna bsnufa w ła n r/ w a tz y
ztófewidow£it& na Śląsku

W nocy na 29 października ub. 
roku dokonano zuchw ałego wla- 
tpanla kasowego do kancelarii 
szpitala Spółki Brackiej w K ato­
wicach, gdzie po rozpruciu kasy 
zrabowano ponad tysiąc zł. oraz 
broń a także różną Liźuterię, 
przechowywaną w kasie jako de­
pozyt, W  tydzień później dokona 
no wlamanin do Instytutu Peda* 
gogicznego gdzie jednakże kasia 
rze Zostali spłoszeni przez tercja  
ua. Jeden z włam ywaczy ugodził 
wówczas terejana łomem żelaz­
nym w głow ę, jednakże na po­
moc nadbiegł mu syn, który ban 
dytę rożbroił i w czasie walki 
mocno go pobił.

W ypadki te postaw iły na nogi 
W ydział śledczy w Katowicach, 
który po przeprowadzeniu skru­
pulatnych dochodzeń stwierdził, 
że włamania te były dziełem ka<* 
sie fzy  lwowskich, a to handlarza 
starzyzną A ntoniego Paradinka, 
Jona Szweea, murarsA, Józefa  
W ańtzuka, Pawła Bożaka, Fran­
ciszka Soji. Z wyjątkiem Soji 
wszystkich podówczas ujęto i o- 
sadzono w więzieniu. Obecnie 
ndało się p o lic ji u jąć i Soję, któ 
rego W poniedziałek popołudniu

przekazano do dyspozycji władz 
sądowych i óBadzonó w w ięzie­
niu.

P h  niezwykłego skandalu do­
szło w bóżnicy w m iejscow ąśći 
S ław atycze kolo Brześcia. Do boż­
n icy  tej przybyli w godzinach 
rannych dwaj żydzi, 18 letni Apel 
•Tosek Lsera ł 70-Ietni Berek Bi- 
dorman- M iędzy modlącym i się 
żydami wynikła początkowo b ła ­
ha sprzeczka, która niebawem 
praem ienił* się w kłótnię, a na­
stępnie w bijatykę.

W  czasie bójki Izera chw ycił 
znajdu jący  się w  bóżnicy lich 
tarz i ugodził nim Bidermana,
który padł od ciosu bez życia. we.

Zawezwano niebawem pogotowia, 
mimo jednak natychm iaotowej 
pomocy lekarskiej, Biderman w  
drodze do szpitala rm arł.

M łodocianego żyda ,  zabójer
osadzono w więzieniu prewencyj­
nym,

Spraw a pow yższa w yw ołała 
wśród m iejscow ej ludności n ie  
tylko żydowskiej, ale i polskiej 
ogrom ne wrażenie. Powodem kiot 
ni, która zakończyła się zahó.U 
stwem, były porachunku handle-

Na d ro d ze  do m liona abonentów
Tani, popularny oti/omik radiowy

b ę d zie  m iała P o ls ka  je s zc ze  w  1939 roku
N ow y rok zaczyna się dla rad ió- 

fonizacji Polski pod doskonałym i 
prognostykam i. L iczba abonentów 
Pplśkiego Radia osiągnie w  na j­
bliższym  czasie miliuń. Już obec­
nie po ogłoszeniu przeż Polskie 
Radio nagród dla m ilionow ego a- 
h u a en ta i jego dw u sąsiadów w 
łącznej wysokości 6.000 zł. —  
przed okienkami urzędów poczto­
w ych w  całej Polsce tworzą się 
ogonki now ych abonentów, chcą­
cych wykorzystać najlepszy m o­
ment do zarejestrowania się. M ię­
dzy tym i abonentami znajdzie się 
szukany przez Polskie Radio m i­
lioner.

D rugim  ważnym etapem w  dzie 
le radiofonizacji POiski jest bliska

Potinnszenie rąK i m undury
w  „O z o n ie ”  rumusisk^m

fA 2eSżćzyka oslytrźopego o olęt- 
kie zranienie poilojcnta ńą służ- 
bie oraz o ttaw ianie po lic ji opo­
ra.

ty jik l w Ankaiża sir Percy Lórai-1  Pu foipatrtetim  sprar^r, sąd 
nm m iznow any został ambasr.dO' biorąc pod W l g ę ,  źa ożkerźony 
stan w  ^łjTnlc &a mi jsee lorda dzktłal z CAłkoiATtą prem edytacją 
Pertha, który przechodzi w kwie* J i namysłem, skazał gn na 12 lat

Cena srebra
w  Am eryce

Prezydent ROosćvelt Wydal pro 
klam ację, ustalającą cenę srebra 
m onetarnego w  w ysokości 64 64 
centa za uncję, t. J. na poziom ie 
z 1938 r-

Cena ta obow iązyw ać będzie 
przeź pierwsze półrocze 1939 r., BTJKAREbZT, S. 1 Do Frontu ju ż  członkowie rządu rumuńskie- 
z końcem  którego wygaśnie usta- Odrodzenia N arodow ego napływa- go Do protokółu pałacow ego wpro
w odaw stw o dotyczące ustalania ją  w dalsżym ciągu liczne zglo- wadzono rzymski sposób pozdro-
ccny srebra. szenia. L iczba członków nowej wienia przez podniesienie prawej

partii przekracza już obecnie dwa ręki obow iązujący członków orga-
1 9  i ^ ł  U f i ( * 7 t a n i a  rnih’s?iy- in izacjt.
\t»  lU - ł  ! Ostatnio wprow adzono w  n o w e j. W  przyszłości m inistrow ie po

r a  7 r p n i ? l 1 ] e  D f i l i c  a B t a  orgp jyzacji m undury koloru hlę
H  Z T an  cnie muiic a n i n  ki:;ne?0 2 tzirwór.yiai wyPuśika

Przed ządem okręgow ym  w mi. W  mundurach tych występują niesienie raki.
Grodnie toczyła się sprawa J ó z e - ;

Zamech terrorystów

W  przyszłości m inistrowie 
zdrawiać będą m onarchę nią przez 
pochylenie głowy, lecz przaz pod-

na b u d y n e k  celny w  Irlandii

talu r- b. w stan spoczynku. więzienia.

B Ę L l A ST, H> i ,  T S rroiy fo i w y1 
sadzili W pow ietrze Urząd celny 
w  Tully Donnei, położonej nn 
nicy Bito (n iepedlegfoj IrlAi^dii) i 

1 Uisteru.

P iarm za  próba JokoLnula za- 
machu AS posterunek e«lnv 
podjąfa była w 4tthk #9 listopad* 
1938

już chw ila realizacji polskiego po­
pularnego odbiornika. Problem  
ten znajduje się obecnie na drodze 
do pozytyw nego rozwiązania. R a­
dio ogłosiło wspólnie z komitetem 
do spraw kultury wsi i Państwo­
w ym  Instytutem Telekom unika­
cyjnym  konkurs na m odel produk­
cy jn y  odbiornika popularnego, 
typu bateryjnego.

Ogłoszenie konkursu wiąże się 
ściśle nie tylko z potrzebam i sze­
rokich rzesż społeczeństwa, które 
od kilku lat czeka na dobry, tani 
i niekosztowny w  eksploatacji od ­
biornik radiow y, ale również z 
wielkim i inw estycjam i technicz­
nym i Polskiego Radia, pozw alają­
cym i w  każdym  zakątku naszego 
kraju słuchać bądź program u ogól 
no-polskiego, bądź też jednego z 
program ów  regionalnych.

Dzięki Inwestycjom  technicz­
nym  a m ianow icie budow y trzech

pularnemu, który zostanie w yp ro­
dukowany z materiałów krajo­
wych, rękami polskiego robotnika 
i z myśli polskiego konstruktora, 
uda się n iew ątpliw ie w yrów nać 
różnice «r radiofonizacji Polski, 
jakie istnieją jeszcze m iędzy po­
szczególnymi częściami kraju.

Ze statyst5rk, posiadanych prżćz 
Polsk. R adio wynika, że pod Wżtflę 
dem nasycenia radiow ego przo­
duje grupa w ojew ództw  zacho­
dnich, gdzie jest 44 abonentów ńa 
1000 m ieszkańców. W dals2ej ko­
lejności są w ojewództw a central­
ne (35 pro m iłle ), południowe (29 
pro m iile) i wres’zcie wschodnie, 
m ające nasycenie w wysokości 14 
pro m ille, czyli o połowę m tie ją?c 
od średniego nasycenia w  całe.: 
Folsce, które w ynosiło w  ub roku 
27 odbiorników  na 1000 ludności

Przyszłość radiofonizacji Folsk. 
leży na wsi. A wieś meżs być i tę*

stacyj o  Sile 10  kW , sześciu o sile; dzię zradiofonizowana przy
po 50 kW  i powiększaniu do 30C 
kW  m ocy centralnej stacji P ol­
skiego Radia w  Raszyn/e —  cala 
Polska pokryta została polskim i fa 
lami radiow ym i o odpow iednim ! 
natężeniu, aby każdemu miesz­
kańcowi Polski um ożliw ić dobro­
dziejstw o łatw ego i taniego od ­
bioru radia.

K o rk ó w  na m odel odbiornika 
popularnego pobudzi polską myśl 
techniczną do wysiłku. A le w ysi­
łek  ter* pozw oli na znalezienie roz 
wiąram a najlepszego dla naszych 
warunków i naszych potrzeb 

Aheję odbiornika popularnego 
rozpoczęto od Wsi, jeśl ona b o ­
wiem  znacznie słabiej Zradiofoni- 
zowfifts i znaczmę uboższe niż 
miasto. Dzięki odbiornikow i po­

ry polskiego odbiornika popular­
nego.

Węrircwne fabryki 
w  S o w ie t; ch

LEN INGRAD 3. 1. JZskłady *>W 
■Iowy maszyn górniczych im Ko> 
tłiar.kowa w ykonały ostatnia 29 
przenośnych kompletów' m ałych 
fabryk dla wzbogacenia rud.

Fabryka taka produkuje 19 
ton rudy dziennie i uruchom iona 
być m ole  za pom ocą traktom, lub 
lokom cbili.

Przenośne fabryki zostały ju i  
przekazane ao rftałySh kopalń zł-j 
‘ a. niklu i miedzi.



K r. 4 A B C  -  KOWINY CODZIENNE

Wielka polityka na Litwie
Opzycja podnosi głowa

Kowno, w grudniu
Podczas gdy w K łajpedzie prze 

prowadzano wybory do sejmiku, 
w Kownie odbył się zjazd akade­
micki i wiec. Prasa litewska zby­
ła ten fakt milczeniem, a i nadal 
zachowuje dyskrecję. W iele jed ­
nak mówi fakt, że po tym wiecu 
i na skutek zajść, wywołanych 
przez pewne czynniki kowieńskie 
(ś c iś le j: chrześcijańskich demo­
kratów) —  na terenie miasta 
Kowna i powiatu kowieńskiego 
został ponownie wprowadzony 
stan wojenny. Kowno nawet w 
przeciągu miesiąca nie cieszyło 
się błogosławieństwem  w zględnej 
w olności i spokoju.

W spomniany wiec akademicki 
miał rzekomo m ieć charakter an­
tysem icki. Ostatecznie jednak —  
nabrał charakteru —  przeciw rzą- 
dowego. W  związku z nim aresz­
towano dwunastu studentów, 
których część skazano na g rzyw ­
ny lub areszt w rozmaitej w yso­
kości, część zaś deportowano do 
obo-u  pracy przym usowej. O prócz 
nich *«dnak został aresztowany

*• * L f- M M ______ r -1 _ . .

sce, niż komukolwiek innemu, za 
ją ł p. Urbszys, który woli N iem ­
cy. Zmiany na stanowisku po­
słów litewskich w W arszawie i w 
Berlinie, również dają nieco do 
myślenia.

Litwa znajduje się obecnie w 
sytuacji trudnej —  bardzo trud­
nej. N ie wykluczony jest także 
nowy kryzys gabinetow y —  i to 
w krótkim czasie. Może się w y­
dać dziwnym fakt, że od czasu do 
czasu wspominane jest również 
nazwisko znanego i głośnego w 
swoim czasie nie tylko w Litwie 
i w Polsce, ale i w całej E uro­
pie... Voldem arasa.

Ta strącona gwiazda, zam acho­
wiec stanu, sympatyk Niemiec aż 
do lokajstwa, zesłaniec, a póź­
n iej w ięzień polityczny, który w 
więzieniu napisał... książkę o 
Chrystusie, bawi obecnie gdzieś 
poza granicam i L itw y —  we 
F rancji bodaj —  i m ogłoby się

tego obecnie sukcesu.
Na trudnościach, z jakimi bo­

ryka się ob ecn y . rząd narodow­
ców i na wyraźnych nastrojach 
przeciwrządowyeh, nurtujących 
społeczeństwo litewskie, wyraź­
nie żerują stronnictw a opozycyj­
ne: chrześcijańska dem okracja i 
ludowcy. W ciągu ostatnich ty­
godni między przewódcam i tych 
stronnictw , ogrom nie różniących 
się pod względem ideologicznym , 
nastąpiło jak  gdyby pewne zbli­
żenie czy porozumienie, w w yni­
ku którego tak jedno, jak i dru­
gie stronnictw o całkiem niedwu­
znacznie zaczęło napomykać o po 
trzebie, a nawet konieczności u - 
tworzenia rządu koalicyjnego — 
mieszanego, w którym wszystkie 
stronnictw a m iałyby swój udział. 
Zdaje się, że te nadzieje partii 
opozycyjnych były tak intensyw­
ne, że zawód, który je  spotkał na

D2SEN W  P O L IT Y C E
r e zy g n a c ja  

g en  MALINOWSKIEGO

«■ p-ss-ig&srBfc
NOWY KLUB W SEJMIE?

W Poznaniu odbyło się zebranie 
Zosjfołu Filii Związków Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego , które miało 
przebieg bardzo ostry. Zebrani po­
wzięli jednomyślną uchwałę, domaga­
jącą się od posłów, którzy wesz!' do 
Sejmu l ramienia Z. Z. P., stworzenia 
narychmiast niezależnego klubu r.a

lac się z czynnej polityk:.
DEKRET PRASOWY DZIAŁA

Ag. .Echo" informuje, iż w jednym
terenie parlamentu. Natęży nadnńe- j tylko sązd̂ sz0~no' eh wiń obecnej

okręgowym (warszaw;
■ 'ii obecnej

17 oskarżeń w sprawach 
Ina podstawie nowego dekretu pra

konkretnego aktu pojednawczego.
W racam y jednak do deklaracji 

rządowej. Jest ona bardzo długa, 
ale najobszerniej omawia rozmai
te sprawy wewnetrzne, dotyczące ! nić, że na 11 posłów ZZP, tylko 3 
i y c i .  gospodarczego L itw y, S p r -  " B j " .  «
wy, związane z polityką zagra NIKT NIE PROTESTUJE ' ° V' 0gKONGRES ^YOOSTWA
niczną państwa, zbywa pow:edze ; w  śmd?i 4 b m< m i j a  t e m J, i n  z g i a  ' Hniach U LI i 16 b. m. odbę-
niami ogólnymi. Na wstępie za- szania protestów wyborczych prze- j , . • w p -r’yżu posiedzenie admi-
znacza, że rząd, aczkolwiek prag- ciwko przebiegowi wyborów _do Rady I rf^racyiaego^kcmiŁeiu żydowskiego
nie konsolidacji narodu —  n ie- ; Miejskiej, w Warszawie. Jak dotąd , nPTe'su światowego. Na posiedze-
jnoiei jednak „ a * .  U , mglU o- £ * *  * f f l Ł S * !  “  I ! “ D
tworzenia iZi .̂du koalicj jnogo, po i MANIFESTACJE O Z N .  ̂  ̂  * C.,/ł g\łtr W7

nieważ stwierdził, iż rządy koali- J Pojawiły się pogłoski, że jeszcze w 
cyjne dowiodły w Litwie, że nie styczniu OZN zwoła do stolicy mani- 
są zdolne do sprawowania w ła - festaojjny zjazd przedstawi cieli wszy 
dzy. W myśl deklaracji, konsoli- s*J;kh organizacji które W terenie -  
, . , ... , . , Obozem wspofpraeuią. Na ziazd tendaęja narodu litewskiego m o ę ł .a -miatoby przvby-. okolo ąąoo delega-
by nastąpić.... w ramach stronni- tów.
ctwa „tautiniiiików" (narodow - j JANUSZ RADZIWIŁŁ
ców ), a „konsolidacja  narodowa NA CZELE KONSERWATYSTÓW
nie jest niczym innym, jak karno : Ag. _„Echo“ donosi; W polowne m.
ścia narodu'1. t"7‘ i ”-®*10 1’  stycznia

1Z zwołana ma być do Wilna
Rada Naczelna Stronnictwa Zacłro-R zecz jasna,

stronnictw a opozycyjne nie mogą y-awesego. Rada ta poweźmie szereg 
pójść na takie oświadczenie. uchwal politycznych i wybierze no-

Dziedzina polityki zagranicznej wy Zarząd. Mówią ,że prezesem wy. 
została w

skutek ośw iadczenia premiera Mi 
zdawać, że nikt o nim nawet nie ronasa w deklaracji Gabinetu Mi 
myśli. Niemniej jednak jego ide- nistrów, odczytanej na posiedze- 
ologia, lub może raczej tylko sy- niu sejmu dn. 23.12, odczuły one

  stem —  ma w Litw ie dosyć licz- w sposób bardzo bolesny. Całkiem ków z Polską —  komunał na te- !
dr. L istras —  przewódca Iitew- ! nych zwolenników, t. zw. „w olde- wyraźnie zarzucono rządowi brak mat zawarcia stosunków handlo-
skiej chrześcijańskiej demokra- m arasow ców ", zwłaszcza wśród dobrej woli, zwłaszcza w chrześhi : wych. N ajw ięcej m iejsca p o św ię -, 
cji, którego na razie wysiano do | m łodych narodow ców  i wśród i jańsko -  demokratycznym „X X  j cono stosunkom z Niemcami, w j
jednego ẑ  dalszych- powiatów, m łodych o ficerów  służby czynnej, j Am zius", który na m iejscu, p r z e - ; związku ze sprawą K łajpedy. Zna !
lecz później, jak  fam a głosi —  ! Ci sym patycy nigdy nie występu- j znaczonym do składania życzeń miennym jest oświadczenie, że

żydów w
mu
wa ___
żydowskiej ,  3)  Sytuacm 
Niemczech i Środkowej Europę.

Z Polski przybędzie na zjajp ae-c- 
gacja złożona z 12 osob M. :n. wy­
jada do Paryża: bankier Sieroszew­
ski rabin senator Rubmszta;n, adw. 
N ’prvlucki i b. poseł Rozmaryn. 

SPISY NEOFITÓW 
W żydowskich kolach społecznych, 

omawiana jest obecnie sprawa ogła­
szania przez zarządy _ gmin żyoow- 
skich periodycznych list osob zmienia
iacych’ wyznanie. ____

REFERAT UKRAIŃSKI OZN
W

deklaracji omówiona branJ' e ta n ie  k?;ąże Janusz Radzi- j zająć
,x. . , wiłł. zagadnienia,bardzo krotko. W sprawie slosun-

bmrze planowania OZN utwo­
rzono referat ukraiński, który ma się 

; naukowym opracowaniem tego

Hołd dla armii polskiej
Uroczystości w  D y n e h u rg u

zwolniono. Poza tym aresztowany , ją  jaw nie, gdyż wiedzą, czym to ( czytelnikom, napisał: „D a j Boże ' „jeżeli do omówienia i uregulo DYNEBURG, 3. 1. W  dniu
został również Karveli3, były m i- , pachnip i tkwią w obozie r.a-| dobrej woli —  spokój sam się | wania wszystkich tych spraw 1* Jł roczpicę wyzwolenia Dy- 
nister skarbu, w chwili gdy po po rodow ców  litewskich, n a jb liższym ' znajdzie". Przy pewnej dozie wy ; (rząd niemiecki —  przyp. W. K-) neburga złożone zostały wieńce 
wrocie z K łajpedy wysiadał z no Gm ze względów ideologicznych, j obraźni można byłoby dopatrzyć | będzie uważał za wskazaną wizy- na cmentarzu poległych żoln ie- 
ciągu aa dworcu ’ .........

rządu go
tów jest udać się tam osobiście". Ir-’ s,1;raa miasta p

Sytuacja, wytworzona obecnie j się w tym powiedzeniu... zapowie | tę członka naszego rządu w Bor- r2ijr al'mii polskiej przez konsula
Przewódcę zaś m łodzieży akade- i w związku ze sprawą K łajpedy, ; dzi dalszych niepokojów w razie, ; i ;nie __ taki członek rządu go- P - P - Scmiczka oraz bur-
m ickiej. Dielininkaitisa, wysłano j zdaie się wywoływać w L itw i- 1 gdyby dobra wola nie otrzymała 
do obozu robót przym usowych, i nach efekt analogiczny do tego, ( wyrazu w postaci jakiegokolwiek 
W  ten sposób sfery rządowe szyb jaki w Czechach wywołał rezultat

W ojciech  Kossecki

ko i bezapelacyjnie zlikwidowały sprawy sudeckiej. Jest on wodą 
niebezpieczne wystąpienia stron- , na młyn stronników W oldemara- 
nictw a chadeckiego, które, c b o -  ' sa, którzy są, jak  widać, dosta- 
ciaż o fic ja ln ie  nie istnieje, na te- tecznie silni, by się rząd z nimi 
renie jednak, akademickim zwła- liczył poważnie. Wskutek tego do 
szcza, funkcjonuje ukryte pod I now ego gabinetu m inistrów 
płaszczykiem rozmaitych organ i- | wszedł p. Skaisgiris, otrzym ując 
zacji, co do ideologii których tekę m inistra rolnictwa, i p. Ger- 
nikt nie ma żadnych złudzeń. | manas, jako minister komunika- 

S priW a'K łajpedy miała w „wym c ji —  podobno obaj „woldenzary- 
ezasie, jak  i obecnie zresztą, de- j żu jący" —  a to w celu uspokoje- 
cydujący w pływ  na stosunki we- 1 nia m łodych —  zwolenników W ol 
wnętrzno -  polityczne Litwy. -Jest 1 demarasa. Tekę m inistra spraw
ona dla L itw y stracona —  pod 
względem politycznym  przynaj­
mniej —  i tylko służy je j jeszcze, 
a najpraw dopodobniej długo bę­
dzie służyła —  wyłącznie jako 
port —  jako w yjście L itw y na 
świat.

Kryzys gabinetow y litewski z

w ojskowych otrzymał generał bry 
gady K. Musteikis, były szef szko 
ły oficersk iej, specja lista  od stra 
tegii. W Kownie utrzymują, że o- 
trzymał ją  dlatego, iż jako długo 
letni wykładowca w szkole o ficer 
skiej, a później je j kierownik, 
posiada wielki m ir wśród kilku

połowy grudnia był także w yn i- pokoleń m łodych oficerów , któ-
kiem sytuacji, wytw orzonej w : rych wychow ał. Czyniąc w ten
Kłajpedzie. Stosunki wewhętrzne : sposób rzekome ustępstwa na 
w republice zdają się coraz bar- rzecz zwolennuików W oldemara- 
dziej komplikować, a je j politykę sa, rząd obecny faktycznie idzie 
zagraniczną stale cechuje dziw- tylko iia kompromis pozorny, z 
na chw iejność i niepewność. I którego może się w ycofać przy 

W yrazem tego jest zmiana na j pierw szej nadarzającej się okazji, 
stanowisku ministra spraw zagra i Jak długo na tę okazję będzie cze 
nicznych Litwy. M iejsce p. Ł ozo- 1 kał —  to zależy od apetytów wol
raitisa, znanego ze swego stano- ' dem arasowców i od ich chęci cał
wiska przychylnego raczej P ol- kowitego wykorzystania osiągnię-

« # z i ę t » i e t 9 i . e  s t o s u n k ó w  
pstm iedzy Rum unią i Niemcam i

b e r l i n , 3. i .  (tei. w i.). w  tu-
tei szych kołach politycznych nie 
jnałe wrażenie wyw ołuje fakt ozię 

lenia się stosunków pomiędzy 
Rumunią j Trzecią Rzeszą, które 
nastąpiły w j^yCje j ^ l a  Karo- 
a w Berehtesgaden.

araz p0 ormgc j{ Buka­
reszt Poseł niemiecki Fabrycius, 
któity w yjechał do Berlina i do­
tychczas nie pow rócił do Buka­
resztu W obec tego poseł rumuń­
ski w Berlinie D m Var;, opuścił 
Berlin, rzekomo w yjeżdżając na

dłuż-zy urlop. Uchodzi tu jednak
za pewne, że do Berlina poseł 
Din*,ara nie powróci.

Stery ofic ja ln e  starają się fak­
ty te zbagatelizować, wyrażając 
przekonanie, że wszelkie nieporo­
zumienia fom iędzy  Rumunią i 
Niemcami zostaną w niedługim  
czas.c wyrównane. Nie m niej jed ­
nak dotychczas nic nie słychać 
ażeby posłowie mieli pow rócić na 
sv/e stanowiska, w zględnie ażeby 
rządy obu państw mianowały 
swych nowych przedstawicieli.

M o d a k o i o i a d i a ( ^ f e i 9 5 9
^  SUBTELNA • CZARUJĄCA

X  i S .S T E M P N IE W IC Z  • P O ZN A Ń

Szwirksta w 
obecności dowódcy garnizonu 
gen. Bacha w* otoczeniu wyż­
szych oficerów-, przedstawicieli 

j miasta adm inistracji, sądownic­
twa i m iejscow ej kolonii pol- 

j skiej.
Burm istrz miasta p. Szwirkst 

- składając wieniec wyraził wdzię tego r. b.

c-zność zaprzyjaźnionej armii pcl 
skiej za pcmoć okazaną przy wy­
zwoleniu Dvneburga w r. 1920.

Konferencja
m inistrów

Litwy, Łotwy i Estonii
KOW NO. 3. 1. Dziewiąta kon 

K rea cja  ministrów spraw zogr* 
nicznych Litwy, Łotwy i Estonii 
odbędzie się w  dniach 1 —  3 lu -

DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżę] przekaz rozrachunkowy który prosimy wyciąć, wrsćnł* 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

Włtiklcie! rozrachunku (nazwa wydawnictwa):
„A B C  —  NOW INY CODZIENNE*’ 

ADM IN ISTRACJA

Nr. rozraekunku

N a zł:

W płacający:

(aaav ako) --------

( imię) ——

P ccz ta :_

tni • j •• o v  o i i —• 

    ------------
Jonu- anraar rai •aakama--

P R Z E K A Z  ROZRACHUNKOWY
Nr rozrachunku 

2

złote ilownie
luk

gr- wytl

‘ ja ic ic i* ! rosrachunkn (nazwa w vdavnictw a)

„ABC — NOWINY CODZIENNE" 
ADMINISTRACJA

P oczta  W A R S Z A W A  i .  A l. Jerozolim ska 1 5 1

P o  zg o n ie  Rom ana D m o w skie g o

0 roli śziejouo] M i ę s o  Polityka

BloH itydow.sHo-ozonowy 
w  O ś w ie c im in ?

„G łos N arodu" donosi z Oświę­
cimia:

„Niezwykła sytuacja wyborcza wy 
nikła tutaj, albowiem mieszka w O 
święcliuiu tak dużo żydów, że pi zew ?, 
ga ich w Bidzie Miejskiej będzie ,me

O ffla riH
JO złotych na zakład Braci A l­

bertynów zamiast kwiatów na 
trumnę ś. p. A dolfow ej Nowa- 
czyńskiej składają Ludwikostwo 
Solscy.

uniluriona, jeżeli wystąpią oni z wła­
sną listą. W związku z tym rysunięt 
Projekt utworzenia bloku OZN. g £y. 
dami. Z tej solidarności polsko - jy . 
dowskiej wyłamali się socjaliści, pr, 
wdopodobnie zatem walka rozpocznie 
się między OZN z żydami z Jedrej 
strony, oraz PPS z drafcie;: strony” .

W iadom ość powyższa brzmi dość 
fantastycznie. Trudno uwierzyć, 
by antysemityzm Ozonu był nie 
tylko koniunkturalny, ale i regio­
nalny i oba w ią z y  wał tylko w  tych
m iejscowościach, gdzie na hasła 
antysemickie można złapać wy­
borców.

(J. W .). Śmierć ś. p. Romana 
Dm owskiego zmusiła polityków 
do retrospektywnego spojrzenia 
na rozwój wypadków historycz­
nych w okrasie wywalczania nie­
podległości i pierwszego dwudzii 
stolecia niepodległej Polski. R o­
man Dmowski byl bowiem żyją 
cym symbolem n anod owej linii pc 
litycznej, którą sam wykuwał i 
której czystości bronił. Nie tylko 
cała prasa narodowa zgodnie pod 
kreślą zasługi Zm arłego. W iel­
kość Romana Dmowskiego pod­
kreślają  również, ci co przeciw 
niemu walczyli, czy też nie uzna­
wali jego  linii politycznej.

W  „R obotniku" pisze o ś- p. 
Dmowskim p. N iedziałkow ski: ^

Roman Dmowski był przez całe 
swoje życie nieustępliwym przeci­
wnikiem naszego ruchu. Niektórzy 
inni kiero ymej obozu „narodowe; 
go”  przechodzili za lat młodości 
fz':o!ę 3oc'aiistyczną; Dmowski nie 
przechodził jej nigdy. Zwalczał u- 
porczywie w śród nrzyjaciół włas- 
nych „pozostałości”  socjalistycznego 
myślenia i odczuwania.
„Kurier P olsk i" piszs o roli

Dmowskiego w odbudowaniu Pań 
siwa Polskiego:

D!a Dmowskiego, który wyczu­
wał renesans nacjonalizmu, by-o 
rzeczą oczywistą, że przyjść musi 
chwila, kiedy pod naporem tego 
wzbierającego prądu prysną sztu­
czne konstrukcje państwowe.^

Odrodzenie państwowości pol­
skiej lysowało się w jego umyśle 
jako nieodparta, historyczna konie­
czność. .

Rozumiał on jednocześnie, że od 
nas samych zależy, czy potrafimy 
wykorzystać chwilę, kiedy wielka

godzina wybije; a także —  żc na 
nadejście -ej godziny musimy sie
przygotować
„P olon ia " podkreśla wszech- 

W ielkiego Polityka.
Ale przede wszystkim uderza nas 

ta konsekwencja, z jaką wielki po­
lityk rozpatrywał wszystkie zaga­
dnienia z polskiego (i to nie dziel­
nicowego, lecz ogólnopolskiego)
punktu widzenia. Nie ulegał sym­
patiom dla żadnego-zaborcy. P:sat 
i działał już w czasach niewoli tak, 
jak przystało przedstawicielowi 
wielkiego, trójdzieinicowego naro-

W ybór kan dydató w
na arcybiskupa obr ądi u ormiańskiego

W  poniedzistek dnia 2 bm. od­
było się we Lwow ie w katedrze 
ormiańskiej nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. ks. Arcybiskupa 
Teodorowicza. Następnie po mo­
dłach do Ducha św. zebrali się 
wszyscy kapłani archidiecezji or­
miańsko - katolickiej pod prze­
wodnictwem  ks. infułata Kajeta- 
nowicza. aKv zgodnie z prawami

tego K ościoła dokonać wyboru 
trzech kandydatów, którzy zosta­
ną przedstawieni Stolicy A postol­
skiej, w celu nom inacji jednego z 
nich na stanowisko arcybiskupa 
osieroconej archidiecezji.

W ybór został dokonany, przy 
czym „nazwiska nie zostaną u jaw ­
nione do w iadom ości ogółu ,.

du. A chociaż nie był pozbawiony 
cnracych uczuć patriotycznych, S‘ » 
rał się zawsze powodować chłod­
nym, zimnym rozsądkiem. 
„Dziennik Poznański" przj-po- 

mina słowa Zmarłego o drodze do 
jedności narodowej:

Cały naród stoi w wielkim smut­
ku u trumny jednego ze swych nej- 
wj<?kszvch synów. 1 kto wie, czy 
>, tej chwili pełnej skupienia naród 
nie powinien przede wszystkim ro­
zumieć prawdy siów Dmowskiego o 
potrzebie zjednoczenia i o jej me­
todzie: . .

„Do jedności nigdy się me docho­
dzi" godzeniem dążeń najsprzecz­
niejszych, łączeniem ognia z wodą, 
ale zszeregowaniem tych. którzy 
mocno przy danej idei stoją” .

Przy wspólnej idei zaś stoi dziś 
wielu, bardzo wielu. Zbieżność my­
śli jest na pewno większa, niż wte­
dy. gdy Roman Dmowski zaczynał 
drogę swego życia — drogę pełną 
osobistych wyrzeczeń, na pewno 
wiciu rozczarowań i tej jednej *a 
tysfakcii, że ziarna politycznych 
wskazań nie siał na darmo.
Głcsy prasy polskiej o Roma­

nie Dmcwskim świadczą, że więk­
szość. społeczeństwa bez zaślepie­
nia dawnych sporów umie ocenić 
w ielkość Zmarłego.
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Kurs ogrodniczy
w  Krakcw śe

Instytut Rzem ieślnicze - Prze­
mysłowy przy współudziale C en­
tralnego Związku Zawodowych 
GgronSików im. J. W arszewicza 
w Krakowie urządza 6-tygodnio­
wy kurs dla m łodych ogrodników 
z zakresu planistyki ogrodów , pro­
jektowania ogrodów, technicznych 
rysunków ogrodów,, nauki o drze­
wach i krzewach ozdobnych, hi­
storii ogrodów  ozdobnych, orga­
nizacji pracy i kosztorysów , prze­
twórstwa, ogrodnictwa działkow e- zamierzeń. Technika lotnicza po-
ge i fc d.

Siostra za k o n n a  o d k ry ła
N o w y  środek przeciw trsdow y

J u ż  n e d łu g o ...
Stała komunikacja lotnicza nad Atlantykiem

N o w y  etap w  ro zw o ju  lotnictw a
przód, że dziś ju ż  przelot nad A-| „Lufthansa1', posiadające og rom - 
tlantykiem nie robi na nas popro- ne środki finansowe, pragnie wv- 
stu wrażenia. W ciągu ostatnich korzystać otrzymane upoważnie- 
iat dokonano kilkudziesięciu prze nie do odbycia 14-tu lotów  w 
lotów, przyczym  czas przelotu był kierunku wybrzeża amerykańskie- 

' coraz krótszy. I tak Lindbergh 
' na sw ój przelot zużył 33 i pół go -
j dżiny, podczas gdy Hughes tylko ’ cj i  pow ietrznej z Amerygą.

j6 godzin. | zdajemy soDie doskonale spra-
! W  ubiegłym roku zaczęto coraz Wę> że na szlaklł do stałej komu.

poważniej myśleć o uruchom ieniu t i ’kŁcji ;otniczej  nad Atlantykiem, 
; normalnej komunikacji lotniczej Spotyla6 będziemy liczne jeszcze 
nad Atlantykiem . Pod tym ką- ofiary  A le jednocześnie,
tern widzenia odbyw ał lot 4 -m o-

Zoiorowe wydanie alsm A.Djg3siń$kiego
ukaże się n e rw e m  w A a rsziw e

Kiedy w roku 1527 amerykań­
ski lotnik Lindbergh dokonał lo­
tu ponad Atlantykiem z Ameryki 
Północnej do Europy, nikt zapew 
ne nie przypuszczał, że kiedyś 
możliwa będzie regularna komu­
nikacja między Starym a Nowym 
Światem.

A  jednak jesteśm y o krok zale­
dwie od urzeczywistnienia tych

stępuje bowiem tak szybko na-

Z b iorcw t wydanie pism Adolfa 
Dygasińskiego zacznie się ukazy­
wać nakładem Instytutu W ydaw­
niczego „Biblioteka Polska", po­
czynając od stycznia 1939 r.

Utwory Dygasińskiego zostały 
najzupełniej wyczerpane na rynku 
księgarskim ; brak ich jest tym 

go i zdobyte doświadczenia zużyć, dotkliwszy, że nie ma ich również 
w przygotowaniach dc komunika- w  bibliotekach.

Zainteresowanie coraz większe 
epoką pozytywistyczną, powodze­
nie tłumaczeń Dygasińskiego za 
granicą wytwarza atm osferę, w 
której renesans tego w ielkiego pi­
sarza, odtw arzającego przyrodę,

zwierzęta, wieś i miasto —  pow o­
duje konieczność udostępnienia 
jego dzieł polskim czytelnikom. —  
Zbiorow e wydanie pism Dygasiń­
skiego składać się będzie z 35 to­
mów pow ieści : nowel, ukazują­
cych się w prenum eracie co mie­
siąc.

O pracow ania całości podjął się 
prof. W ładysław W olert, znawca 
b og a te j' tw órczości A dolfa  Dyga­
sińskiego

Przedm owy napiszą: prof. Ste­
fan Kołaczkowski, Adam Grzyma- 
ła-Siedlecki oraz prof. Kazimierz 
Simra.

jednym  z najokropniejszych 
skutków trądu jest ból, spowodo­
wany gniciem  nerwów. Chorzy w 
tym stanie choroby w cale nie sy­
piają i przechodzą straszne cier­
piana- Na krótki okres czasu u- 
śm ierzają ból dawki m orfiny. Ma 
to jedąak  ten skutek, że pacjenci 
stają S:ę morfinistam i,

torow y sam olot niemiecki Condor 
Foćke -  W ulff 200. Z Berlina do 
Nowego Jorku leciai z szybkością 
250 km. na godzinę, natomiast 

Dalsze poszukiwania prowadzi- drogę powrotną odbył z przccięt- 
ły Siostry M isjonarki ze zgroma- ną szybkością 330 km /godz. Za- 
dzenia N- Marii Panny, które p r a - . znaczyć należy, że lot oJbywai się 
cow ały w tym samym, co o jc iec  . w fatalnych warunkach atiPosfe- 
N icouleau szpitalu. Okazało się, ryrznych. Daje to nam ..adzieję, 
że ten cuchnący płyn był o le j-i  a nawet pewność, że ju ż wkrótce 
kiem, w yciągniętym  z rosnących ] warunki m eteorologiczne nie bę-

że o fiary  te nie powstrzym ają 
śmiałków od dalszych, często sza­
leńczych wysiłków.

I może niedaleki jest już czas. 
gdy drogę z Paryża do . Now ego 
Jorku będziemy odbywali w tym

Am bulanse pow ietrzne
Ifuhy spadffhr n sr ke dh lekarzy

Na m ocy rozporządzenia szwedz

na wyspie tej orzechów.

Długie i żmudne badania Iabo-
dą m iały decydującego znaczenia 
w lotnictw ie.

Rok 1939 będzie dalszym -eta-Przet długi okres czasu starali ratoryjne ustali}y ,;kładniki che. 
się W a rz e  specja liści wynaleźć m iczne } ukrywanego przez ' Pei« , może ju ż  końcowym, na af c-
odpowjbdm e środki, któreby t e n 1 r ’ ---------
ból uśmierzały W szelkie próby
okazały się bezskuteczne i dopie­
ro przypadek zdarzył, te środek 
śaLł znaleziono. Oto jeden z mi­
sjonarzy o jc ie c  N icouleau opiekun 
trędowatych na wyspie- M acogai 
zauważył, że nowo przychodzący 
do szpitala pacjenci z pośród tu­
bylców  przynosili z sobą butelkę 
niem ile.pachnącego płynu, którym 
caclerah obolałe m iejsca. M isjo­
narz zainteresował się tym środ­
kiem tubylców i postanowił zba­
d a ć ,'ja k ie  zawiera składniki. Nie 
dokonał jednak o jc ie c  N icouleau 
swego zamiaru, gdyż zarażony trą 
dem umarł.

tubylców. Na tej podstawie zaczę- dze do stałej kom unikacji lotni- 
to fabrykow ać lekarstwo, które w 1 nad Atlantykiem Północnym.
Jwym składzie zawierało głównie! w ażn ych  zagranicznych
eter e łv lic7nv 1 towarzystw lotniczych ma poczy- JaK , ,z“ a . L f cZ, n.ie 013 doświadczalnych,eter etyliczny.

Lekarstwo to okazało się bar­
dzo skutecznym środkiem przeciw 
bólom nerwowym  u trędow atych i 
jest obecnie powszechnie stoso­
wanym.

Siostra Maria Zuzanna, ze zgro­
madzenia N. M. P., która dokona­
ła odkrycia, pracuje obecnie w? Pa 
ryżu wespół ze znanym botani­
kiem p. Jeanson nad ulepszeniem 
lekarstwa, dzięki któremu ludz­
kość może doznać, ulgi w cierpie­
niach.

nić ostatnie próby, i uruchom ić , serw o^ ać dokładnie * * * * * *  ser
stałą komunikację.

Przede wszystkim poważne przy 
gotowania czyni angielskie towa­
rzystwo żeglugi powietrznej „Im ­
perial A irw ays". Trasa prowadzić 
będzie od Irlandii przez Nową Ze­
landię,' M ontreal do Now ego Jor­
ku. Natomiast droga powrotna 
prowadziłaby przez Azory.

O uruchom ieniu komunikacji 
lotniczej nad Atlantykiem marzą 
także ruchliw i ostatnio w dzie-

chroniarskie.
Przed m niej w ięcej dwoma łaty 

departament higieny i zdrowia pu 
blicznego w szwedzkim  nim. 
spraw wewnętrznych wprow adził 
t. zw. „am bulanse pow ietrzne", r.j. 
samoloty, które z obsługą lekar­
ską i sanitarną docierały* do naj­
bardziej na północ wysuniętych 
okręgów Szwecji oddalonych od 
norm alnych dróg kom unikacyj- 

’ a* '  nych. Am bulanse te przyniosły 
- . r-ho-

laboraioriacb ryrh przeważnie Lapończyków  za- 
przeiroczysta mieszkujacych rozległe stepy i tun 

lyba poddawana jest różnym  ęks- dry p ó ź n e j  Szwecji, 
perymentom, których ostateczny ^  okolicach tvch jednak

ści zwróciły na c-yninalna rvbke,Wynik y k° f zystany zostanie rzadko znaleźć można odpo- ł  ?  , y o-ygmalną rybkę | pr-.ez naukę dla dobra człowieka. wiednie mieisca do

czasie, w jakim dziś odbywamy z kiego min. spraw wewnętrznych, 
W arszawy do Zakopanego popu- lekarze szwedzcy muszą wszyscy 
iam ym  pociągiem... i bez w yjątku przejść kursy-spado-

P rze zro c zy s ta  zło ta  rybka
ży je  w w oaach chirtsKch

W  wodach chińskich żyje m a - , rzy chętnie poszukują je j

fe S  H°df  w * - . '

ca ryby, woreczka żółciow ego, a 
nawet obieg krwL Te w łaściw e

uwagę lenarzy i chem ików , któ-

„Wyrażaj tws uczucia kwiMami”
im erf iwo ty „sloganu**

W Londynie, w ostatnich dniach kwiaciarni londyńskich. Już wtedy od- 
rosu zmarł, mając lat 62, sir Charles znaczai się doskonałym zmysłem re- 
Frederic Highaio. 1 •-1------ - — •—kiamy, i ootrafi] w krótkich npldąr 

nych ziarnach, czyli „sloganach" o-
. 5 8 * £  Potkną

i
• i i  S
n \ \
m
Gil

łjipłr.eju^
l

Byi on między innymi twórcą . po­
wiedzenia „W yrsżaj twe uczucia 
kwiatiiol” . Hasło te podziałało tak 
iugeptywoic na pubUctnosć łonciyn- 
ską, że mała Kwiaciarnia. Która pier­
wsza rzuciła ie w tłom, zwielokrotni­
ła w ciąga kilka miesięcy swe obroty. 
Fakt -en zwrócił uwagę dyrektor? 
wielkich domOw .towarowych Selfrid- 
ge na zdólbego propagandzistę. Przy 
jęty najp.erw w chatakterze pomoc­
niki. i refa propagandy tego przedsię­
biorstwa. sir Charles F^ederic Hig- 
ham wybił -Ję w krótkim czasłe sia 
Kierownicze stanowisko i zajął jedno 
z pień. szych miejsc wśród propagan­
dzistów angielskich.

w 'eduie m iejsca do  lądowania. 
Z tych też w zględów  zarówno 
personel lekarski, jak i sanitar­
ny musi przejść kursy spadochro­
niarskie, aby m óc w każdej 
chw ili na wezw anie, zakom uni­
kowane przez jedna z ba~dzc. licz 
nych t  zw. lotnych  stacji radio­
wych, obsługujących osiedla Ja­
pońskie, nieść potrzebującym  
skuteczną pom oc.

Z w y c Ę ż y ł a
po 4 ml es. strajttti

okuQ& cy?*yn»
W Bronswilie pewna nauczy­

cielka szkoły powszcennej , po w y j­
ścia zamąż o t f r n a h  zwolnieni* »  
pracy. W - dnowiedzi na to zarzą 
dzenie nauczycielka postanowiła 
nie wychodzić z klasy. Po 4 mice. 
strajku okupacyjnym wtadzc przy 
wróciły je j prawo nanczania

* • ? !%

"  “  <łSIi -Jk*
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NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROWN

Powieść współczesna 
.autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

( Nieszczęsny Anastazio zaczął się skradać ku 
drzwiom stąpając na palcach po mitkL m szarym 
ćtywaniei Raz po raz odwracał się gwaftowóie', 
afysząc za sobą ostrożne kroki. Lecz pokój był 
priśerailiwńe pusty.

Na Vał de Grace odezwały się dzwony. 
Przemknęła zbawcza myśl: tam Irzeba szukać 

schronienia, za progiem kościelnym!
-Wypadł jak bomba z pokoju, nie zamknąwszy 

za sobą drzwi; stoczył się po schodach do hallu, 
minął zdumionego portiera, który popatrzył za 
nim, wysoko unosząc brwi i wybiegł na nlicę.

Przed wejściem od hotelu natknął się na pana 
Lagache‘ a. Agent szedł do swojego mocodawcy po 
wskazówki. Widocznie nie zdążył przeczytać po 
rannej gazety, więc jeszcze nic nie wiedział o no- 
łatce która miała być jego dziełem, jak przypu­
szczał Soederlund.

‘ Ujrzał służącego, który wyskoczył z hoteJu 
ł popędził chodnikiem, potrącając przechodniów 
7hał go. ■ ponieważ poprzedniego dnia Anastazio

zjawił się u niego z listem Soederlunda — Szwed 
wysłał go naprzóJ, dając kilka drobniejszych 
spraw do załatwienia, a sam przyjechał do Pa­
ryża wieczornym pociągiem.

Lągache zauważył, że służący miał błędne oczy 
i trząsł się, jak w febrze. Puścił się w pogoń, sta­
rając się go złapać za łokieć. Hiszpan przestraszył 
się jeszcze więcej i zdwoił szybkość.

—  Anastazio!... Panie Anastazjo! —  wołał Le- 
gacbe. —  Niechże pan zaczeka!

Służący poznał go wreszcie i zatrzymał się 
z oznakami zniecierpliwienia. Dygotał z przera­
żenia, oddychał ciężko po biegu i bezdźwięcznie 
poruszał wargami.

—  Czy pan SoedeiiUnd przyjechał?
A n a sta z io  p o p a tr z y ł n ań  n ie p rzy to m n ie  i w

milczeniu potrząsnął głową.
Lagąche zdziwił się nieco.
—  Nie?..I Przecież miał przyjechać jeszcze 

wczoraj wieczorem.
— Niech się pan módli! Niech pan zmpwi mo­

dlitwę za spokój jego duszy i —  niemal łkając za­
wołał Hiszpan. —  Mój pąQ pie żyje. Jegf ^  dzi­
siejszych gazetach... Diabeł mnie goni! Boże. zmi­
łuj się nade mną grzesznym! Niech 3ię pan mo­
dli!

Zostawił osJnpiałegn Lagacbe'a i pomknął uli­
cą de Yaugirard. Oma) nie przewrócił jakiejś ko­
biety. roztrącił sztubaków, kiófzy go otoczyli 
z krzykiem i gwizd#'1 ff,fn, i wkrótce 2ntkł w tłu- 
mie.

Mietisynaroiloiwy Tydz.eń Gśr
odbędzie się w sierpniu r. a w Zakopanem
Organizowane co  roku „św ię to  pokaźny i przedstawia tak wiele 

g ó r "  poza celam i zacieśnienia łącz interesujących m o m e n tó w  nie tył 
ności organizacyjnej między gru - ko dła badaczy kultury łudow ej 
oami górali od Olzy po C zere- w Poisce, ale i dla etnografii ogól 
mosz, stanowią także przegląd noeuropejskiej, że zarząd główny 
pracy Związku Ziem Górskich na Związku Ziem G ó r s k ic h  na ostat- 
polu od iron y  i rozw oju  folkloru lu nim swym posiedzeniu zaakcepto 
dow ego. ’ i wał projekt urządzenia w sierp-

DOrohek ten jest obecnie tak nlu 1939 r. „tygodnia gór w  ra­
mach imprezy m iędzyńarocow ej. 

Do udziału w tej imprc-r.e zapro
. , , . . -P szone zostaną grupy ludowe gc-raz

Agent stał pogrążony w rozmyślaniu, fo , co u zg * szystkich tfł&te państw
usłyszał przed chwilą, wydało mu się w u^jwyż- • eujpnefifaAji, w  których ruch
szym  stopniu nieprawdopodobne, ale zachowanie ochrony swojszczyzny w ykazuje
się służącego wskazywało, że jednak coś musiało postępy
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Ze strony polskiej wy^tąpi^ j  
[bogatym programem pieśni, tance 
i obrzędu grUpy śląskie, podht-

się stać.

Przypomniał sobie słowa Anastazja'o gazecie 
Na najbliższym rogu kupił dzie jnik, rczwiuął go, ' ląńskie, bojkowskie, łemkowskie, 
i zaczął przeglądać, posuwając się wolno. Po huculskie, mieszczanie żywieccy, 
chwili znalazł fatainą wzmiankę. Zwolnił kroku, grupy szłachiy zagrodowej itd 
skręcił na Ożywiony Boułevard St. M.chel i zabrał 
się do czytania notatki,-nie zwracając uwag; na 
szturchańce’ i niezbyt .pochlebne zdania przechod­
niów o jego poczytalności.

Zdjął okulary, złożył gazetę i wetknął ją do 
bocznej kieszeni marynarki.

—  Okropne... —  mruknął parę razy pod no- 
sem. * . v

Był to bardzo ruchliwy jegomość małego

A rk s tiy
Ukazał się świąteczny numer wy. 

oawn-etwa ..Arkady" zawićrającv-ar­
tykuł K. Stromengera „Kolendy i p£,r 
ptor-ńki” z rysunkami E. Manteuffla 
i Jadz-igi H.adii, uw ig2 M. Walic­
kiego o Zakiadz.e Architektury p 0l„ 
sUej P. W. — z racii jego szesnaste- 
lecją. Z Skib mewski ego .JWamafca 
wczoraj; dzis i jutro* i Dunin Korwic-

- j  kiego świątynia Nike”. > 2arnoT-
wzrostu o twarzy czerwonej, jak młody burgund, skiego ,k «sy  wielkich galerii malar-
którego potrafił wypić nieprawdopodobną ilość. ŝ ”-c?nŚ,,k^ć-kcjonerą poręófa- 
M -1 L. ; ny K. st. Ryszarda „Serwis BrGhlow-
NOsu wąskie buły o długich. Ostrych nosach, zaw-j.fcj- j. Grabowskiego Tragedia ar-
sze zakrzywionych w g ó rę 'f  czarny melonik, któ- ludowego' __ 0 Ptaneiszka Jo-

, . J. , i • - u 1 neczko.;NumŁr d
ry teraz zdjął na wspomnienie c nieboszczyku. nej objętotei i jest specjalnie bogate

P d chwili zrobiło mu się n&peawdę'gorąco, gdy m m m m

uprzytomnił sobie, że nieszczęśliwy wypadek wy;  ̂ m  rtmtrn
trącił mu z ręki świetny interes. Na tych dwóch VV I lU T H K O W IE  i K l u .
Zurbaranach zarobiłby przynajmniej dziesięć ty * , znprenumernwać ..ABC* mntna 
sięcy franków. Ładny kawał grosza na te ciężkie o p. l^onn puincha. nl. Narnto- 
czasvl wieża >5 tn. 1.

Przyjmą te prenomerat^
(D, c. n.). ________
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Ujem na ocena sfer gospodarczych

im m k  mmiinndlocosj z Lutni
dla ziem  p e h m n o -u  schorinich

Połączone kom isje do spr&w 
litewskich i drzewna W ileńskiej 
Izby Przem -H andl. om awiały o- 
statnio ewentualne skutki i moi-, 
liw ości, wynikające dla terenów 
jifcT. północno - wschodnich t ń« ■ 
woj umowy handlowej polsko - li­
tewskiej.

BEZ WZAJGKTEOO  
CLEARINGU

Traktat oparty na obustronnej 
klauzuli największego uprzywile­
jow a n a  nte przewiduje wzajem ne 
go c lęa r in gc : należności będą re­
gulowane dewizami.

Z ol)u stron są przewidziano li­
sty kontyngentów' tow arowych na 
sumę po 6 m ilionów zł. w ekspor- 

. cie i im porcie każdego kraju, przy 
specjalno kom isje rządowe 

polska i litewska będą czuwać nad 
równowagą bilansu w ramach tej 
sw cty  i ewentualnie nawet będą 
itt^głs rozsserzać wzajemne obro­
ty.

W  ękaporde większość p.Tewi- 
dziaajrch kontyngentam i przy wo­
zowymi artykułów nie etanowi 
przedmiotu produkcji ziem wscho­
dnich.

EKSPORT DREWNA
Szczególnie ważnym zagadiije- 

nietti jest kwestia eksportu drew­
na Umowa przewiduje dopuszcze­
nie dp eksportu, z polski poza ar. 
lykulą ni wyżej wym ienionymi, a 
objętym i wspom risr.ą kwotą 6 mi 
liondw zł-. —  znacznych Ilości drę 
wna nieobrobionego, co godzi w  
m iejscow y przemysł drzewny, a w 
dalszym ciągu w Industrializację. 
3ikja *W schodnich.

JiAgiiwpić dopuszczenia do tran 
*ytu przez Polskę drewna sowiec- 
w icakisgo w dorzeczach górnej

Z życia towarzyskiego
Dnfa 3 stycznia 19S3 r., w kościele 

św. Baroary Pan Jan Machtryński.
»*pńlwłaAci&al f-my C. J. Borucki,

Marszałkowska 79, zawarł związek 
tńi! żeński z Panią Ireną Radwan- 
Kwtkowską.

Młodej parze składamy życzenia 
dużo szczęścia nt nowej drodze ży­
cia.

W ilii i Niemna, o co  od w ielu  lat 
m iejscow e sfery  gospodarcze za­
biegają i to właśnie w momencie, 
g d y ;szanse na realizację tego na­
szego starego postulatu polepsza­
ją się, dzięki nowej fazie  stosun­
ków polsko - sowieckich.

Konsekw encje więc traktatu d 'a  
interesów Ziem  Północno-W schod­
nich właśnie z uwagi na ich -re ­
perkusje na odcinku drzewnym 
zostały w ysoce ujem nie ocenione 
przez sfery gospodarcze tych 
Ziem, które to sfery minio swych 
usilnych zabiegów nie były uczest 
nikami pertraktacji handlowych w 
Kownie.

ZNACZENIE
DLA

Obecnie Izba Przem.-Handi o- 
pracow uje szereg wniosków, zmie­
rzających do złagodzenia ujemne­
go wpływu traktatu handiow ego 
polsko - litewskiego na interesy 
okręgu wschodnio - północnego 
przede wszystkim właśnie na naj­
w ażniejszych dla Ziem naszych 
odcinku drzewnym.

Po stronie importu m aczenie 
dla Ziem Północno - W schodnich 
będzie miał przewidywany przy­
wóz siemienia lnianego dla o le jar­
ni, celulozy, ptyt asfaltow ych, 
brukarskich j sapewna, szmat pa­
pierniczych.

Co do niektórych konkirtnych 
transakcyj w tym zakresie, toczą

wy między firm am i polskimi i li­
tewskimi- 

Przewidywane też jest ożywie­
nie wzajemnej wymiany turystyez 
nej, gdyż w zakresie obustron­
nych przyjazdów  nie ma być u- 
trudnień i tu przew iduje się.w za­
jemna równowagę obrotów. Na 
ruchu turystycznym  W ilno może 
zarobić.

KONKRETNE
K O R Z Y Ć

Konkretne korzyści dać dam 
maże postanowione w traktacie o- 
twarcie K łajpedy dl3 tranzytu do 
Polski i z Polski, jednakże rozwój 
ruchu tranzytowego będzie tu za­
leżał od zawarcia odpowiedniego 
układu taryfowego oraz od możr 
liwości rozbudowy niezbędnych u-

Na NOS miasta w Polsce

100 miast bez efektrycznoici
Zły stan techniczny elektrowni prowincjonalnych

Pod względem elektryfikacji 
kraju zajm ujem y lednn z ostat­
nich miejsc, śród państw zacho­
dnio -  europejskich. W iększy ruch 
w  tym kierunku, zaobserwowany 
u nas dopiero” w  ostatnich paru la ­
tach, nie świadczy bynajm niej o 
całkowitym  zakończeniu okiesu 
działalności pionierskiej zakładów 
lokalnych.

W edług ankiety, przeprowadzo­
nej przez Zw iązek Miast Polskich, 
na 603 miasta w  Polsce, około 100 
miast nie jest jeszcze dotychczas 
zelektryfikowanych. Poza tym w 
miastach, w  których Irtnlej^ lo ­
kalne zakłady elektryczne, śtan 
ich urządzeń technicznych, za nie­
licznymi wyjątkam i, jest w ysoce 

rządzan w  porcie Klajpedzkim, i niezadowalający. Poczynając ód 
który jest o wiele gorzej wyposa- i 1930 r., wskutek kryzysu, w ięk- 
żony od Gdyni 1 Gdańska- szośó elektrowni m iejskich sa-

Walkę z  „koczującymi" robotnikami
prowadzą władzo sowieckie

M OSKW A, 3.1. Względna sw o­
boda ruchów  i praw o wvbo~u 
nuc-joca pracy postało obecnie ro ­
botnikom  sowieckim  odebrane.

Specjalnie zreform owany sy­
stem plac 1 świadczeń z tylulu tł- 

się już od pęwnego czasu rosmo- jbezpieczeń oraz przydział miesz­
kań (system  kw aterunkow y) uza­
leżnione zostały od długotrw ało-W y ja ś n i e n i e

W  artykule p t- „P la jta  firm y 
Pcldróh" zamieszczonym w  jed ­
nym i  ostatnich numerów nasze­
go pism a znalazł się ustęp przy­
pisujący p. Tadeuszow i Iwańskie­
mu' „częste Wycieczki turystyczne 
dc Soppot".

Ponieważ zarzut wyjazdu do 
Soppot nie dotyczy p. Iwańskiego,

ści i czasu pracy w  danym zakła­
dzie przem ysłowym .

W szystkie zarządzenia zostały 
.w yw ołane nigdzie nie spotyka­
nym  koezowanien, robotników  s 
fabryki do labryki. którzy w po­
szukiwaniu znośnych warunków 
bytu i pracy wykazał: niezwykłą 
ruchkwośó bardzo ujem m e odbi­
jającą się na organizacji pracy

przestała odnawiania urządzeń- 
Trudności m nych zakładów e- 

iektrycznych wyrażają się w nie­
dostatecznej rozbudowie sieci roz­
dzielczych, względnie nieprzysto­
sowaniu ich do wzm ożonego zapo­
trzebowania prądu, co w konsek­
w encji pociąga za sobą nadmierne 
straty energii, dochodzące n ieje­
dnokrotnie do 30 proc całkow itej 
energii.

Dla zilustrowania potrzeb kre­
dytow ych małych i średnich i-akla 
dów podać można, że tylko w Cią­
gu 1938 r. do Związku Miast F Pi­
skich 27 zakładów elektrycznych 
zgłosiło zapotrzebowanie Kredy­
tów na ogólną sumę 16,400 0f,0 zi 
co stanowi około 25 proc. sum; 
preliminowanej w państwowym 
trzyletnim planie inwestycyjnym 
na elektryfikację kraju.

Stolica Ś w . wobec zgonu
1  p . k s . K a rd . K akow skiego

Depeszo kard. Facelii ego
Z Watykanu na ręce dziekana 

Kapituły M etropolitalnej J. E. 
ks. arcybiskupa Galla nadeszła de 
peszą treści następującej: 

„N ajw yższy pastom, głęboko 
bolejąc n.id zgonem Jego Emi­

r/en cji kardynała Kakowfckw^o 
modli się żarliwie o śwtetfotó i 
pokój wiekuisty dla jego wzniosłej 
duszy, a całej archid.ecezjl osiero­
conej przez zgon ojca i pasetrra t  
serca błogosławi.

Sowiecki czerw ony k r z y ż
popadł w niełaskę

j MOSKWA 3. I. Trasa -ow it-ka wy eh, gdssł-. personel co pewien 
ostro krvtyk«je działalność rosyj* czas poddawany jest „ezy*too“ .
.kiego związku czerwonego krzyża Ostatnio został aresztowany jako 

I i czcrr onego pó.-księżyca, zarzuć? „wróg ludn“  prezes kijowskiego 
| jąc ic,1 instytucji zaniedbanie prac cddsaału czerwonego krzyża (nai- 

, ; sanitarpych, należących do kflffl- jf jsk o  nie jesi wymiepkine' oraz 
^ v  :tó f t ie w i)  prowincjonalnych oddzia- kierownik centralnego zarządu

to, które ■iio.gio wyw ołać . łów związku. I przedsiębiorstw związku —  Pol-
Szczególnie ale jest postaw oiuv skij, który „Wraz z bandą oszustnw 

praca w  republikach narodowcścio ! rozkradał majątek państwowy".

1 samochód na
820 m ieszkańców  w  Polsce

Według ostatnich fib!it?-tó miino 
postępu motoryzacji v, Polsce jesteś­
my jeszcze daleko w tyle w stosunku 
da innych krajów. Obecnie przypada

w Polsce 1 samochód na 830 tnićSs- 
kancćw Pod względem iczwoir mo­
toryzacji stoi Polska nawet za Eęto- 

, nią'i Węgrami.. r =- -,

Po dokonaniu podwólnej zbrodni
popełń ? sam cbójSiw o

negu narzeczonego, Stanisława Dtiria- 
sza. poczym udał się na cm cni a -z  w

niekorzystne H.ntemaaie o p. 
Iwańskjm, znalaslo się przez bio- 
dcpatrrecie w powyższym arty­
kule.

M  A  O  a € '
SKODA 4, I.

_Ki*xty rąnnę . d.35
CZWAJIITK. s.

„Hieny riniip". 0.S5 Glmncsty ka.650 _Kw>dV ranne-. 655 Gimnastyk*.630 M.p-Ka 7.00 Dziennik. 7.15 Muzy- 0.50 Muzyka. 7.00 Dncnoik. 7.15 Muzy­
ki, l ł .'7  Sponal czasu. 12.03 Audycja po- ł53:  ̂ t>ygnal czasu. 12.03 Audycja po- 
tudniovra. ■ IWdruowa.

15.0C Ĵ asz koncert- -  dla miodzifeiy.1 1S-OT „Przyjaciele MomgIi'ego żabki'*. 
1550 'Muzyka .obiadowa. 16.00 Dziennik. 13.15 ..Nie mam na nic czasu*1 — dialog. 
16.55 Wiadomości gospodarcze. *120 O- •I5'S..-|5W*fa Bbiadnya. 1550 Dztennik. 
ciirona dzieci i miodzieiy przeu gruili- ł®Óp Wiadomości gospodarcze. 1650 le - 
«S 16.05 Sccilcl Wiolonczelowy 17.00 .hewn. 1R55 Duety wokntoe. 1635 „Trzej „TortodowO* -  wśród min" odczyt. Królowie wzorem  m ody. 17'10 Z  fck-i 
17 18 JUBCtri. Mlli6iovr 13.00 Audycja dla lwowskich kompozytor"-.. 17.4a Sziatem 

i l l t  -iNSW wuk. 13 40 .Dyskutuj-, A .  Twenhaic-a pojądank*.r..y"; -  Wędrówka dc mi*ta c& f0.. le.no Audycja dia młodzieży wiejskiej.». T . -Ł „a rw_.    IR xfl lliVr»ir>f»oxi' inctiMimetitAtif . Ortf&tiy

M praktyk i lekarskiej, poszczególne

Kapi(iitac{i b e z za s trze że ń
żą d a  gen. Fra n c o

wó} WU". 1950 .pociąg w r.icżnarte' 
2" J 5 Audycje informacyjne. 21.00 Opo 
wieść O Chopinie. 2145 „Cyklon" -  po- 
-wieść. 22.00 .Folklor róćnycii kraj ów : 
Gr acja. „Ocieżka obok drogi"

i8.óo Audycja ćns 
IB50 życiorysy mstrumentów- 
i perkusja". 19.00 Koncert rozrywkowy. 
2055 Audycje 1 informacyjne. 21.00 Nasza 
produkcja szczytowa — o 
Muzyka. *1.30 ,2 nakuinity

teneetna.

odczyt 21.10 
Gaudissart"

NąłCIEKAWSZK AUD.CJE: 
X6.Ż> R e.-ti: wiolonczBluwy.
17JB0 Torpedowce wśrid « lu  
18.10 „Wędrówka do miaita ery 

ro*w5;. wsi” .
i*  00, „Pociąg w. niesnape*-.

21 00 Opowieść o Chopmlc. 
n.40 -ścieżka óhok diogi.

polskiej.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
JS 00 1’ rsyjaelele Mowgll‘egO Kabkt. 
17.10 Z  teki lwowskich kompozyto­

rów’. .
18.30 zytio-ysy . J I.rtimrnt„w.
?l.S0 „Znakomity Gaudissart" U. }la]- 

Zara.
,23.01 Koncert mnri ki polskiej i Wł, 

Żeleński.W A 1SZA W A  II

RZYM, 3 l .  „TribtiBą-* •mrfcet
uwagę na słowa prezydenta repu­
bliki hiszpańskiej A?any, który, 
przyjm ując now ego ambasadora
Francji, oświadczył, że kraj jego 
gotów  jest natychmiast złożyć

broń. Kam en tuj ąc te słowa Azanń, 
„T ribu n a" stwierdza, że gen- Fran 
co nie zmieni! sw oich warunków 
pokojow ych , które dcma^ają się 
całkow itego poddania i kapitulacji 
„czerw onych" bes żadnych zastrze 
żeń.

N iekoronow any „k ró l Chin”
rozporządza flotą przemytniczą

złożoną z 22-th okrętów
LONDYN, 3. 1. Znany Jako prze 

myrnik broni arrrator Jack BilimeiCr, 
który dotychczas „pracował’ ’ na ra­
chunek Barcelony, ostatnio przerzuci! 
swój intratny proceder na Daleki

— wiusyha uuiauu*i“ > -------
r>w«enki. lB.OO Koncert orkiestr 
* !  iWęh. ię . ,"  Wiad. S,io<-t. 16.50 
WlJStów. 17.|0 Pogadanki. 17 25 

17,40 Muzyka taneczna 
- reert DODiiiamv flajio Impresje

liame- 
Kącik 
Życie 
21.0.5

pppularny. 22.00 Impresje i e- 
52 20 Muzyka taneczna 

""WłtDri m uzyki polskiej
AO|>vtj|S KftóTROFALOWK:

a.$ t e & r 1106 •■Słare P10 'enki.“n<Slstlne«„ ", *'•3 .. _W rytmie marszaCo ełyohać w 
O B

spor
i 2oCic pOhffrTy j ft/5Frdpmar" “ '

Nasi ciabiopef ; ' 1 B Pawłowicza Zjazd Polak*-. _4»icwc,Ł 2.OJ „Tr^eCi
p.alrnk* instrume^ ' :f''‘1,0y "' 2'

1

Moi) Muzyka salonowa. 15.00 Marsze 1 
tańce. 16.08 Henryk Melcer: Trio. 16.4Ó 
Sport 10.50 Kącik solistów. 17.10 - .
dzy książką a warsztatem" — reportaż.'
1755 Łydę ycolicy 17.40 Muzyk* tanecz- 
ba. 21.(75 Muzyka. 21.10 Oblicze wspót- 

I 95'-'bl lf  1 chemii fizycznej edezj-t. ii ió  i JjJwtyka lekka. 2B 00 Kóńeert popularny 23.00 Muzyka taneozna.
 ̂ „a „„AJjPVCJ^ .KBÓTKOFAC.OWE„ •  apowi6d*- °.65 Kohcert solistów.  __ _
4 1  b % :  &  m-
gadanka. 2.10 Homaft Paieste*-: „Kuligiem do morza" — suita ludowa.

•xUx---------

Po  sHarb
na dnie'marz*

n o t o w a n i a  g i e ł d  w a r s z a w s k ic h
G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A
Dowiry: Amsterdam "67,50j Bruk- 

f^Ir, 89.10, Helsmk) 10.8l Kopcnhaga 
109.53, Londyn 24.49; Nowy j ovk 
5-28 1 jedna czw;arta; Nowy j 0rk p|-_ 
>01) 28 i pół; Oslo 123.10; haryi
13.83 Traga 10-08; oztekholm 136 15;
2uryCh 119.10.

Hożyczkl. 3 proc. pram. ufweatyj 
cyjni 1 em. 85.88 — 86-00; H em. 
S5.50; i  proc. prem. iaw. senową l 
mn. ^4.00; dclarówka 42 00; 4  Pfuc. 
konsolidacyjna (większa) ób.-o; A pr- 
poi. konsolidacyjna (drobne) io.00; 4 
i pół proc. wetyn, państw. 65.23; 5 pr. 
iSńnwersyjna 69.00 (drobne) 67.25.

Lłsty zastawne 4 1 pół proc. ziem­
skie -w !i T- 03.50 -  (.4.00; 5 Ptoc- 
WarsMty> 79.50; 7 1 pół proc. War* 
sławy 77-23 — 712Ś,- 5 proc War* 
Ezajjó (195(3 r.’. 73.50, -  ?2.5o — 
73,387 (PC 1900 *1) 75 Óu: i ' pól 
proc. oblig warsz. 5 em. 62.50 ; 6 pr. 
oblig. tn. Warszawy 8 i 9 em. 80.00.

SPEZIA, i, 1, Itiinu nurków pucho- 
fących ze Spezii przygotov uje się 

podjęcia płóbj o wydobycia i dna 
morza ełtarhów. które znjadowały s!ę 
aa pokładzie fro«at francuskich zato. 
iiiohych przed żitf łaiy na głębokości 

r pobliżu Ab ukir przez Gotę 
admirała Nelsona.

Wscbód. organizując na szeroką ska­
lę przemyt broni do Chin.

Billmeier, któr -ge dzfannTr? lon­
dyńskie nazywają „królem Chin” do­
starcza swe transporty, pocLpccące 
w większej części z Rosji Sowieckiej 
do Rangoonu w Burmie. skąd skiero­
wane Zostają drogą lądową względnie 
rzeczna do Chin.

W chwili wybuchu hiszpańskiej 
wojny domowej, Billmeier był funk 
cjonariuszem jednego z towarzystw 
żeglugowych, a obecnie jest właśc- 
cielein wspanialej wilii w  londyń­
skiej dzielnicy East - Finchlcy,

Dotychczas zarobił on na przemy­
cie broni milion funtów. , Flota Bill- 
meiera” , która dotychczas '.kładila 
się 3 2-ch parowców, wzrosła do 2?-Ch 
okrętów.

RaDÓM, 2. 1. Mieszkaniec wsi Cie­
pielów powiatu kozienickiego, Juzei 
f>ytek w przeddzień Gubu swej byłej Zwoleniu, gdzie na grbbfe nwtj matki 
narzeczonej zastrzeltt jej ojca, Jena popełnił samobójstwo.
PycJarz* i śmtertoJnie zranił jej ober-

Kiedy le k a rz u zysku ie  praw a
wykonywani o praktyki?

Wobec poru w ypadków  niesto- ( karz winien zwrócic Się d c Iztfif 
sowania się lekarzy do przepisów j lekarskiej, która wpisuje go na 
rozporządzenia o w ykonyw aniu 1 listę sw ych członków.

Poza tym lekarze obc 'wązam  są 
zgłaszać nietylko rozpoczęcie i za­
przestanie wykonywania praktyki 
lekarskiej, lecz również w jzclkie 
zmiany adresów w  ciągu 14 óp:

P od praktyką lekarską rozumie
się 'nietylko praktykę prywatną, 
lecz wszelkie czynności polegające 
na rozpoznawaniu, leczeniu itp. 
chorób, niezależnie od tego, cz^ 
czynności te wykonywane są pry­
watnie, w  ubezpieczalniach, czy 
też urzędach państwowych Iud sa­
m orządow ych itp.

Izbę lekarską, że będą zmuszone 
do wdrożenia w  tych wypadkach 
postępowania kam o -  administra- 
ej-tr-egc.

W  związku z tym  zarządy po­
szczególnych izb lekarskich przy- 
promniŁły lekarzom, że przed przy 
stąpieniem dp w ykonyw ania p fak  
tyki lekarskiej, lekarz obow iąza­
ny jest zarejestrować u w ojew ódz 
kiej władzy adm inistracyjnej ogól 
nej, składając dow ody sw ych upra 
wnień Po zarejestrowaniu się, le -

C z v  l e k c j e  w  s * k c L a e h
rozpoczynać się będą o godz. 8.3 3 ?

Do kuratoriów szkolnych wpłynęły 
memoriały organizacyj rodzicielskich 
w sprawie przesunięcia pory rozpo- 
cżyńama lekcji w szkolnictwie średnim 
z godz. S rano na godz. 8 min. 30. 
W szczególności proponowane to jest

lekarstw

H  ladomości gospodarcze
Akcj*s Bank Polski 139a30, Warsz.

Tow Fabr. Cukru 35.00 — 35,23. Wę-
giel 64 50; Lilpop 95,7$; Alodrzejów 
19.50;,,Ostro wice 68,00 68.50; Sta­
rachowice 46.50.

g i e ł d a  z b o ż o w a
Pszenica jSSnołifh 20.76 

żyto 14.50 _  14.75, jęńzmień 17/76 —
18.25, w ie s  I st. 18.75 —- 16.25,
«zykj 18.50 - f  lfl.OOj proso 16.06 *-* _________ ..  r ____  ..._____... „

rzeP8t ozim, 47.00--47.60, wyka uchwalono, że w dn.e iw;ąte£zn*r i 
40.00—21.00, groch .jołny z„.60-*25.Si. niedzielne Jtóuszą być bezwzględ 
konici bicia 260 28o mą ta pszen. nie zamknięte na terenie wsi wszysi 
,,a 3,6.80 -  3fi.n0, #at. II Bfijso kie sklepy

STAN PRYSZCZYCY W POLSCE
Według danyct, hjin, A I R .  B.

NOWE FLRiYl X ZvnEBżlĄT 
FUTERKO WY Ćtt 

Do 2w. Hodv wców Zwierząt F'i 
tarkowych przystąpiło ostatnio k il­
ka uowc zatożćnych femi- Są to 
przeważnie fermy lisów srebrzy­
stych a powstały one na terenie 
wpjewódątw centralnych.
FKLEPY WIEJSKIE WINNY BYC 

W NIEDZIELĘ ZAMKNIĘTA 
Ne jed/ivn*. z zebrań Kółek Ręć 

niestyfth w  Małepolact Wschodniej

I 27,06—  28.00, 
gat. Ii 25 80 —  26 00 żytnia, razowa•)A fin •„ OA v _20.09 -  30.50, r.tręby pjwtnne ■ » .    .
14ó o  . Mdjpó, średo te 11.60 pry i>pzycy y1 1Pulsuj -» oąw
m ałkie 11 gp ^.0u żytnie )0 50— sic t d 1 de 12 ^rudnią i 93-3 r. wy*
11.00, makuchy tui ro. ’ 22 73 - -  23^5, kazał dalszy; kolejny spadek liczby
matelćhy rzepak, X4 5 0  16.C0, siano miejscowości
prasowane 7.5(1 — g.04, słoma praso-, piyszczycą. 
wana L2ó -1-  4,75. ’ i Na koniec

t czego pa obsżarzc całego kraju by- 
| ło 2.582 miejscowości, w którycn 
i pryszczycę Zanotowano w  10.684 

rsgrodach W porównam u de nkre 
! su poprzedniego liczba miejscowo- 
! ści dotkniętych zarazą, zmniejszy­

ła się o 1.152, a liczb? zagród o 
3.779.

KATASTROFALNY 
NIEURODZAJ OWOCÓW 

W NIEMCZECH
Prasa niemiecka podaje, be te* 

gcroczny zbiór jabłek i gruszek o- 
bliczany jest na 5,3 m-licnów q z 
całego obszaru Rzeszy, bez Austrii 
i Sudetów. W 1937 r. z powyższej 
przestrzeni zbiory wynosiły 18.7 
taiL j.

Nieurodzaj ow cców  w  1833 r 
należy przypisać W pierwszym rzę­
dzie przynlrozkoth majowym -bardzo

rwiąaku s wejściem w życic no­
wej taryfy aptekarskiej, mimster- 
stwb opieki społecznej przystąpjł.0 do 
sprewdzania cen specyfików, znajdu­
jących się w obiegu.

Poza tym, ponieważ stwierdzono, 
że niektóre iirmy pi-zemysłowe nie 
udzielają aptekarzem rabatów na spe­
cyfikach w wysokości odpowiadającej 
przepięom rozporządzenia o określa­
niu cen aptecznych (t. sw. «r wyso­
kości 33 1/3 proc, od cąny sprzcaai- 
pęj) Wansz. Tow. Farmaceutyczne 
zw-róciło się do tyeh firm o odpowie­
dnie obniżenie cen zakupu dla aptek.

— 4-— « o *

w stosunku do uczniów imojseych
ktas. , ,  •

Zabiegi te zmierzają do p-zeSUWS- 
ci3 pory rozpoCzjaiama lekcji już ot 
końca feryj zimowych Bożego Nąro- 
Jzenia, t j. od dnia 9 siyczr-A. Mteno- 
ria(v te ; opariy liczne scmoreąay, 
kiemjąc się względami natury komu- 
nikacyjnei. Równoczesne rozpoczyna- 
nie iekcyj z pracą w urzędach, powo­
duje w Warszawie i ipbfch większych 
Tiiasrach bezustanne przeciążenie »  
komunikacji tramwajowe,: 1 autobrsw-
wcj.

Dlaczsgo?
Decyzją władz. n„ż5toteycł|

Związku Strzeleckiego dobonAUft 
rozwiązania zarządu pcw iatow e- 
go Związku Strzeteckteg* w 
śnie. Powód rozwiązania jest pie 
wiadomy.

ABC soortowe

Ognisko -*■ W a r s za w ^ n k a  1 :0
_  . - . , jaca iłramke zdobył Ginter w druWyznaczony nr niedzielę w  P**- fazlfc gry-

1 zagród dotkniętych j silnemu wystąpieniu szkodników oraz 
długotrwałym deszczom i chłodnym 

sprawozdaw- J dniom w ciągu lata.okresu

ładnie mee* hokejowy pomiędzy 
Whrazawianką i wileńskim Ogni­
skiem oh doszedł do skutku f  po­
wodu nieprzybycia Wars/Ł wianki.
Jak sic okazuje, drużyna hokejowa 
Warszawianki wyjechała Jednak ze 
MciieK. ale % opóźnieniem i do Wil­
na przyblrU w  niedzielę wieczo­
rem W kilką godzin po odwołaniu 
spotkania. Wilnianie postonowU 
więc żOrKaąliiowąc mecz w punie- *.
-iziałt-ii. Mećk żaklńczył Się niesf"S prezentacja PolśJł5 zWyciężyła ihłsfrza 
dziewanym zwycięstwem Wilnian \ Rumunii Telephon Club Romana 3:n 
w stosunku 1 :0, przy czym decydn-i ( 0:0, 2 :0, 1 :0).

Dw a zw yc ię stw a
w Krynicy

W drugim óatu rcłędrynaroCtwg^o 
turnieju hokejowego w Krynicj roze 
g: ano pożnyr.i r  ie^zotem ijwa meczr, 
lwowska w sgan sryg-ata t  Wągrami 
3:3 (0:2, 1:0, 2:0), a akudemróka, re-
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Manifcstacipa podrOi Daladlcra
zyskała jednomyślną aprobatą opinii francuskiej

Uroczystości powitania w Bastii
PAR YŻ, 2. 1. Eskadra okrętów 

w ojennych tow arzysząca prem. 
D aladier w czasie jego* podróży 
na Korsykę przybyła krótko po 
14-ej do portu Bastia, będącego 
największym  portem wojennym  
Korsyki. W  porcie tym odbyła się 
ta sama cerem onia powitalna, co 
w A jaccio. Prem. D aladier pow i­
tany został w porcie Bastia przez 
min. marynarki Cum pinchi‘ego i 
przedstaw icieli władz lokalnych. 
Garn'zor. miasta oddał prem iero­
w i honory wojskow e, zaś tysiąca 
ludzi wznosiło okrzyki na cześć 
F rancji i premiera-

D aiadier udał się pod pomnik 
poległych, gdzie złożył w ieniec. 
O ficja ln e  przyjęcie odbyło się w 
sali teairu  m iejskiego w  Bastia.

P A R Y Ż,- 2. 1. Podróż premiera 
Daladiera na Korsykę i do Tuni­
su spotkała się z jednom yślną 
aprobath- szerokich kół opinii fran 
cuskiej.

Nawet komunistyczna ,,L‘Hu- 
m anite", nie rezygnując ze swych 
zastrzeżeń co do osoby premiera 
Daladier i jego  polityki w różnych 
dziedzinach życia państwowego, 
aprobuje całkowicie stanowcza

postawę szefa rządu w obec re­
windykacji w łoskich. Prasa w ie­
czorna, publikując na czołow ych 
m iejscach  w iadom ości z A jaccio  
podając fo togra fie  z pobytu pre­
m iera na K orsyce, podkreśla ma­
nifestacyjny charakter jeg o  po­
dróży.

B ASTIA, 2. 1. Po m anifestac­

jach  w Bastii prem ier D aladier 
odpłynął około godz. 17 na krą­
żowniku „F o ch “  do Tunisu,.

Co pisze prasa wioska?
RZYM , 2. 1. Pisma włoskie chwi 

Iowo pośw ięcają mało uwagi po­
dróży prem iera D aladier do K or­
syki i Tunisu. Korespondenci pa­

ryscy krótko podają powitanie 
premiera w A jaccio  oraz ośw iad­
czenie złożone przez prem iera Da­
ladier w tym m ieście. Dzienniki 
wstrzym ują się od komentarzy. 
Tylko „T ribuna ‘ ‘ twierdzi, że po­
dróż prem. D aladier posiada prócz 
charakteru m anifestacji również 
powody wewnętrzno - polityczne.

G rc źn y  p o ża r w  B ukareszcie
z n is z c z y ł  t .  z w . „ E fo r ia  Pałace

BUKARESZT, 2- 1. Jeden z naj 
w iększych i najbardziej reprezen 
tacyjnych  budynków  w  Bukaresz 
cie, położony w śródm ieściu t* 
zw. „E foria  Palace“ , w  którym  
mieszcuA się biura szpitalów  m iej 
skich, najw iększe kino Bukaresz­
tu, w ielkie sklepy i t. p. został 
częściow o zniszczony przez pożar, 
który w ybuchł w  tym  budynku 
w  poniedziałek rano.

Ogień, który w ybuch ł w  le ­
w ym  skrzydle budynku w  biu­
rach szpitali m iejskich, został za 
uważony dopiero wówczas, gdy

p o s .  B r i s c o e„ D z i e s E < ą c i o G a 3 k a “

P la n  w y s ie d le n ia  6  m i .  ż y d ó w
*  p o ń s i f f  E u r o p y  S r o d k o w e f

LON DYN 2. 1. Poseł do parla­
mentu Trlandii Robert Briscoe, 
który niedawno w rócił z podróży 
do Niemiec, Polski i innych 
państw środkow o -  europejskich, 
zamierza w czwartek w yjechać na 
czele m isji z Dublina do Stanów 
Z jednoczonych  celem  uzyskania 
poparcia rządu am erykańskiego 
dla 19-IetrJego planu wysiedlenia 
6 m ilionów. Ż ydów  z Niemiec,

Austrii, Polski i Rumunii.
Istnieje jakoby nadzieja osiedle­

nia w  A m eryce miliona żydów  w 
ciągu 2 lat, Poseł Briscoe, który 
jest sam żydem , zamierza pozostać 
w  A m eryce 2— 3 miesiące i ma na

dzieję, że zainteresuje swym  
planem prezydenta Roosevelta i
innych w yższych urzędników ame 
rykańskich. Misja Briscoe pozo­
staje pod auspicjami organizacji 
neosjonistycznej.

RADIO
poleca
firma
chrześcij.

TELEFUNKEN 
HORNYPHON -  BATER. 
PHILIPS 1 inne

PŁYTY
INSTR.
MUZ GRAMOFONY

K . R -JS ZK O W fó ) H M a  lii
dogodne warunki 
zamiana

La w in a  zasypała narciarzy
Tragiczna wycieczka w góry Sdm m zw adu

Ogrom ne lawiny ruszyły rów ­
nież w A lpach Algawskich.

BERLIN. 2. 1 W  okresie nowo­
rocznym spadły w szeregu m iej­
scow ości niemieckich lawiny, któ- 
i'£. Dociągnęły za sobą kilka ofiar. 
Sunąca z najwyższego szczytu 
Sbhw* -'zwaniu lawina zasypała 
d ru h n ę  narciarską, którą prowa­
dzi! znany narciarz Loni W agner. 
W ydobyto go martwego.

W PIOTRKOWIE TRYB.
zaprenum erować .ABC" można 
u p. Leona Palucha, ul Naruto­

wicza 15 m 1 . 
P rzyjm uje prenumeratę,

Doktryna rasistowska
w programie czeskiego stronnictwa rządoweg

PR A G A , 2. 1. Stronnictw o jed ­
ności narodow ej postanowiło uczy 
nić program ow e tezy, obow iązu­
jące młodzież stronnictwa, pod ­
stawą program u politycznego ca ­
łego stronnictwa. W spom niany

program polityczny m łodzieży, na 
leżącej do stronnictwa jedności 
narodow ej, żąda m. in. rozv\ iąza- 
nia zagadnienia żydowskiego w e ­
dług ideologii rasistowskiej.

Projekt d-r«r Schashla
w międzynarodowym burze do spraw udiodfcćw

LON DYN , 2. 1. Dyrektor mię­
dzynarodowego biura do spraw

uchodźców Rublee uda się praw­
dopodobnie w przyszłym tygodniu

do Berlina w celu kontynuowania 
z władzami niemieckimi dyskusji 
w sprawie sfinansow ania emi­
gracji żydowskiej. P. Rublee to­
warzyszyć będą jego zastępca Pe­
le i rzeczoznawca finansow y Cot- 
ton. D elegacja  omawiać będzie 
projekt, który dr. 8chacht przed­
stawił p ó ło fic ja ln ie  w czasie swe­
go pobytu w Londynie.

II

całe lew e skrzydło budynku *ta- 
ło  już w  płom ieniach.

Straż pożarna z największym  
trudem zlokalizowała pożar, chro 
niąc daisze części gmachu przed 
zniszczeniem.

Jak słychać, w czasie pożaru 
zginęło kilka osób.

P o ża rw G a la c zu
z n is z c z y ł

warsztaty kolejowe
CZERNIOWCE, 2. 1. w  Gala- 

cu pożar zniszczył wykończone 
zaledwie w roku ubiegłym warsz­
taty kolejow e, w yrządzając szko­
dy sięgające 10 m ilionów lei. 
Ucierpiały również znajdujące się 
w p ob liżu : kooperatywa i bank 
kolejarzy.

W ielkie p o ża ry
w  Jap o n ii

TOKIO, 2. 1. W nocy z niedzieli na 
poniedziałek wybuchły w Japonii dwa 
w;elkie pożarj, w czasie których 
spłonęło kompletnie 96 domów.

Szczególnie wielkie zniszczenie 
spowodował pożar w mieście Onega- 
wa gdzie 81 domów padło ofiarą 
płomieni, przy czym około pół tysią­
ca osób zostało bez dachu nad głową*

Drugi pożar miał miejsce w Naga­
saki. * ,

Benesz —
Sensacy/na skarga sądowa

♦ ILECUMU D A K G L &  Szpitalna 7  naa ♦

Z n ó w  100 osób w y d a lo n o
w odpowiedzi na zamach terrorystów

w oda śląski zarządził natychm ia­
stowe w ysiedlenie 100 uciążli­
w ych cudzoziem ców  z terenu po­
w iatów  cieszyńskiego i frysztac- 
kiego.

CIESZYN 2. 1. W  związku z za­
machem bom bow ym  w  Szom bar-
ku w  pow iecie cieszyńskim w  no­
cy  z 30 na 31 grudnia, który —  
jak w ykazało śledztwo —  był dzie 
łem terrorystów  czeskich, w o je -

PKAGA. 2. 1. Prasa czeska do­
nosi, że pełnom ocnik generała

K a t  S o w i e t ó w  N r .
„  z a o p i e k o w a łrobotnikami

Ma stwe eksm isje p rzy  30 st. m ro zu

%

M OSKW A, 2, I. W dniu now e­
go roku weszło w życie nowe roz­
porządzenie w sprawie ograniczeń 
socjalnych w przem yśle sow iec­
kim.

Generalny prokurator ZSRR, 
Wyszyński, znany z ostatnich 
procesów  pokazow ych, nazywany 
katem Sow ietów  Nr. 2, w ydał roz­
kaz do wszystkich prokuratorów 
Z-SRR, aby zwrócili jak  najbacz­
niejszą uwagę na przestrzeganie 
nowego dekretu o pracy i czuwali 
nad jego zastosowaniem z całą bez 
względnością. Na m ocy rozkazu 
W yszyńskiego, każdy robotnik źle 
pracujący ma być eksm itowany 
w ciągu trzech dni’ z zajm owanego 
przezeń mieszkania.

Następnie zarządzono rew izję 
wszystkich dotychczas przeprow a­
dzonych procesów  przeciw ko ro­
botnikom  skazanym za naruszenie 
przepisów pracy, gdyż w yroki w 
tych procesach w myśl rozkazu 
W yszyńskiego są zbyt łagodne.

Juz pierwszego dnia now ego 
Foku —  w  m yśl rozkazu W yszyń­
skiego —  przystąpiono do w ysie­
dlania pew nych grup robotników  
z zajm ow anych mieszkań. M. in. 
w  M oskwie wyeksm itow ano 30

rodzin robotniczych z fabryki 
Trochgornaja Manufaktura. R ów ­
nież r.a prow incji odbyw a się m a­
sowe wysiedlanie rodzin robotn i­
czych. Eksmisja robotników  od by ­
wa się pom im o m rozów , dochodzą 
cych do — 30 st. C .

W obec tego, że wprowadzenie 
powyższego dekretu w  życie w y­
w ołu je w ZSRR  powszechne wrze 
nie, ludow y komisarz spraw w e­
wnętrznych Beria w ydał specjalną 
instrukcję w  spraw n tłumienia za 
burzeń robotniczych.

Robotnicy nazwani zbrodniarzami
Znamienne wystąpienie „Prawdy“

M OSKW A, 2 I D zisiejsze dzien­
niki moskiewskie w dalszym cią­
gu om aw iają nowe zarządzenia, 
wydane celem zwalczania braku 
dyscypliny wśród robotników. Nie 
mai wszystkie dzienniki, jak 
„P raw da", „T ru d“ , „K rasnaja 
Zwiezda“ , „Rom som olskaja Praw ­
da" zapowiadają ostre represje

wobec tych robotników, którzy bę­
dą sprzeciw iać się nowym posta­
nowieniom i dom agają się, aby 
nowy dekret sowiecki wprow adzo­
ny byl w życie z całą bezw zględ­
nością.

„P raw d a" w sw ych  w yw odach 
nazywa opornych robotników zbro 
dniarzami.

W  przepaść runął w ?gon
Kataslrofs kolejowa pod Bilbao

PARYŻ, 2. 1. W pobliżu Castro Ur- 
diales, niedaleko od Bilbao wydarzy- 
ła się katastrofa kolejowa.

Z przyczyu dotychczas niewyjaś­
nionych odczepiony został we gon po­
ciągu osobowego. W chwili, gdy po­

ciąg znajdował się w pełnym Megu, 
wagon ten wyskoczył z szyn i runął 
w przepaść. Siedem osób poniosło 
śmierć „a  miejscu, zaś dwadzieścia 
osób doznał-1 ciężkich obrażeń.

Gaydy, dr. Rada, wniósł do sądu 
skargę przeciw ko bylem n prezy­
dentowi Beneszowi o krzyw oprzy­
sięstwo, którego b . prezydent 
Benesz miał się dopuścić w  swym  
oświadczeniu przed kom isją m ini­
sterstwa obrouy narodow ej w g ło ­
śnym swego czasu procesie prze­
ciw ko gen, Gaydzie.

K R O N I K A  T E L E G R A F I C Z N A
KOWNO. W związku z pogłoskami 

o zamierzonym wprowadzeniu nume- 
rus clausus na Litwie obradował w 
Kownie centralny komitet zrzeszeń ży 
dowskich, który powziął uchwalę gro­
żącą bojkotem ekonomicznym repu­
bliki litewskiej.

RZYM Tow. Kanału Sueskiego 
zwróciło się do rządu egipskiego w 
sprawie przedłużenia koncesji na eks- 
plotację kanału na lat 50, proponując 
10 miilonów funtów czynszu, zwięk­
szenie udziału Egiptu w zyskach oraz

zatrudnienie w biurach i przy obsiu. 
dze kanału 40 proc. obywateli egip­
skich.

WALENCJA. Pociąg elektryczny 
wpadł na tramwaj. 7 osób zginęło, a 
L6 odniosło jany.

LONDYN Japońskie M. S Z wy­
stosowało do rządu sowieckiego pro­
test przeciwko trzykrotnemu narusze­
niu orzez oddziały sow ieckie tinfl gra­
nicznej na Sachalinie oraz trzem wy­
padkom uprowadzenia onywateli ja­
pońskich na terytorium ZSRR.

Z a m i e r z o n a  b u d o w a

W ielkie) flo ty  podw odnej Niemiec
przyczyną rewizji angielskiego planu morskiego

LON DYN, 2. 1. D ecyzja Nie­
miec rozszerzenia program u m or­
skiego w zakresie budowy łodzi 
podw odnych niew ątpliw ie pocią ­
gnie za sobą rew izję brytyjskiego 
programu morskiego na r. 1939/40 
W  toku rozmów, prow adzonych w 
Berlinie m iędzy przedstaw iciela­
mi adm iralicji ^brytyjskiej i ma­
rynarki w ojennej Rzeszy, N iem cy 
obstaw ali przy swym postanowie­
niu skorzystania w  pełni z  przy­
sługu jącego im na podstaw ie tr#k 
tatu z r. 1935 praw a zrównania 
tonażu łodzi podw odnych z W. 
Brytanią Stanowisko niemieckie 
zostanie zakomunikowane za kil­
ka dni w  form ie noty rządowi 
brytyjskiem u. Nota zawierać bę­
dzie również postanow ienie rządu 
niem ieckiego, dotyczące budowy 
dwóch krążow ników  o wyporności 

110 tys. ton każdy i uzbrojonych w 
działa 8-caiowo 

Jak wiadomo, w  Iipcu 1937 r.

W . Brytania przyznała dodatkowo 
Niemcom prawo do budowy tego 
rodzaju jednostek m orskich, o ile 
by R osja Sow iecka przystąpiła do 
budowy krążowników tego typu. 
N iem cy utrzym ują obecnie, iż po­
siadają in form acje, stw ierdzają­
ce, że Sowiety przystąpiły do bu­
dowy tego typu krążowników. Na­
tom iast in from acje, posiadane

400.060 dziewcząt
do pracy

p rzym u s o w e ]
BERLIN, 2. 1 . Począwszy od 1 

stycznia br. przym usow y obow ią­
zek pracy obejm uje 400.000 m ło­
dych dziewcząt niem ieckich. Cho­
dzi tu o rozszerzenie ustawy z dnia 
1 marca 1938 r obow iązującej w  
ubiegłym  roku tylko część m ło­
dzieży żeńskiej, na wszystkie 
dziewczęta niemieckie.

przez adm iralicję brytyjską, 
potw ierdzają zapewnień niemiec­
kich.

Przy całym swym nieprzejedna­
nym stanowisku w zakresie budo­
wy łodzi podwodnych. Niemej'’ go ­
towe są jednak, zgodnie z trakta­
tem anglo - niemieckim do odpo­
wiedniego zmniejszenie tonażu w 
innych kategoriach, aby utrzymać 
ogólny stosunek 35 procen t

Ustępstwa n ie m ie c k ie  c.ocyczyć
m ają zaprojektow anego ju ż pan­
cernika o w yporności 35 tys. ton 
oraz dwóch krążowników o w y­
porności 7 tys. ton każdy.

W  kołach marynarki bryty j­
skiej przypuszczają jednak, że 
Niemcy zdecydują się raczej na 
przekształcenie trzech wybudowa­
nych już dawniej; t. zv . kieszon­
kowych krążowników liniowych
typu ()Deutschland o wyporności
10 tys. ton każć. , na statki szkol­
ne bez dział-

REDAKCJA: Warszawa Al Jerozolimskie 121 Telefony 666-62 (sekretariat 6C6-99 (ogólny)
ADMINISTRACJA: Warszawa Nowy Swlat 13 m  1 — 1 piętro. Zarząd 1 Dzłil Ogloszeó tel 224-40. Kierownictwo 

biura kasa, Duchalterla 224-30 Prenumerata te l' 309-32 Konto rozrachunkowe Nr 2. K.-nto P K O. Nr 23.400. 
Skrzynka Pocztowa 745 Adres telegraficzny: ABC Wa-ssawa.

PRZEDSTAWICIELSTWA: Lódż. Piotrkowska 103. teL 111-44. B.uro czynna w podz. 10—13. 13—18 Poznań, 27 Grud­
nia 2 Włocławek. Cyganki 34. 135, Kalisz. Rzeźnicza 4. teL 477 Katowice UL Starowlejska 3.

PRENUMERATA: miejscowa (z odniesieniem do domu) 1 na prowncjl zl. 23C miesięcznie: *-ydame 3  wraz z 
dziełami Sienkiewicza zł. 330 miesięcznie. Za gran .ca zł. 4,00 Wyd B (z prem ‘a książka wr) 5.50

Za zwrot nadesłanych, a oie zamówionych rękopisów redakcja a1 o oćpcwtrda

za miejsce wysokości I milimetr przez szerokość jednej szpalty (na 
* w “.zystklcu stronach po C szpalt': na 1-ej stronie — 1 zł., w ^kście 

(wśród artykułów) 80 gr , w reklamach (wśród ogl tef.) — 50 gr- na oststnlej str-nle — 70 Sr. W dodatku nie­
dzielnym 70 łT Notatki reklamowa -  I zł. Nekrologi 30 gr. Komunikaty i wyjaśni snls — 1’5_° zł-  °Pisy specjalne 
— 3 zł„ lekarskie 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych liczy się za oddzielne 
wyrazy, tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfr"1 (N.)t a komunikaty — wyjaśnienia cyfra 
(K ) . Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Dział ojloszeń Nowy świat 15 m. I, l  piętro Biuro czynne od godz. 9 zanu do 4 P° POł- Tel. 224-40.

Redaktorzy działów: Jan Ksrolec — publicystyka polityczna, Jun Wyszyński — łnforinącję polityczno i „Drewo dąnią' r jdow . Antoni S.-nerllch — dział gnooadartzy i zagraniczny, StanisG - W ódek — informacje ł depe­
sze huciy* Mar* Rutkowska — dział miejski, Andrzej Płudowski — dział prowincjonalny, aportowy i akademicki. Wanda Doberska — dział kulturalny i rozrywkowy, Tadeusz Żaklewlcz— ogłoszenia i reklamy.

W ydaw ca: Spółka W ydaw nicza „A B C " Sp. z c j r  odp. Odbito w „Drukami Literackiej’'. Warszawa, Al. Jerozolimskie 121


